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Ceny ogloszeń. 


Po nawiązaniu łączności z 5o 
lią korespondent nasz dowiadu 
je się nastepujących szczegółow 
związanych z zaginięciem samo: 
lotu Potskich Linij Lotniczych 
„Lot”. 

Od chwili zaginięcia, ta jesi 
od wtorku, 23 b. m, godziny 
14,37, kiedy samolot znajdawa! 
się nad Macedonią Bułgarską 
brak o nim dotychczas jakich 
kolwiek 

ŚCISŁYCH WIADOMOŚCI. 

Wiadomość a katastrolie sa 
no!otu nie znalazła dotychcza: 
potwierdzenia i jak F=munikujc 
mam nlacówka „Latu” w Salii 
istnieje jeszcze nadzieja, że sa 
= it niz rozbil się, a może ty! 
ko 
PRZYMUSOWO LĄDOWAŁ. 

Z drugiej strony teren, w któ 
rym przypuszczalnie nastąpiła 
katastrała, wzglednie przymuso 
we lądowanie, są ta 


WYDAWCAL 


NAP 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZIENNIE AANO 


dražej. 


RADA NACZELNA P. P.S, 


w Krakowie z adnoszeniem mieslęcznie H. 2.50, na prowintji miesięcznie 2}, 2.50, zagranicą zè. 5.60, 
nekrolog! do 60 mm gr. 20, 
Układ ogłoszeń tekstowych 1 zwyczajnych 6-cla szpaltowy, 


powyżej 60 mm gr 30, 


drabne za wyraa 20 gr. 


Gesta mgła uniemożliwia akcję ratunkową 


Tajemnica samolotu SP-ASJ 


zaginionego w dzikich niezamieszkałych górach bałkańskich 


| DZIKIE, PRAWIE NIEZA- 


MIESZKAŁE GÓRY. 
W środę zaalarmowano na 
tychmiast policję i pobliskie od 
działy wojskowe, które podjęli 


niach tych brały udział w okoli- był w środę do Solii, celem wzię 
cach przypuszczalnega miejsca |cia udziału w poszukiwaniach 


tatastroiy dwa samoloty kul 
farskie, jednak- e bez rezultatu 
Samolot Linij Lotn. „Lot” ty 


goszukiwania zaginionego samo | u „Fokker“, pilotowany przez 


lolu. Prócz tego w poszukiwa 


pilota Karpińskiego, który przy 


ao chwili otrzymania przez nas 
tej wiadomości (Ł. j. da godz. 1i 


KTÓRA UNIEMOŻLIWIA 
WSZELKĄ AKCJĘ RATOW 
NICZĄ. 

Na pokładzie zaginionego sa 


ana] nie wystariował jeszcze 2 | molotu znajdowało się, jak wia 


oiii z powodu 
BARDZO GĘSTEJ MGŁY, 


|domo, 3-ch pasażerów, a mia 
nowicie: lekarz ze statku ., 


Po 
be] 


Aresztowanie gen. Duseigneura 


Likwidacja „Białych Kapturów“ 


Nowe sensacyjne aresziowania spiskowców 


Najważniejszym zdarzeniem dnia 
wczorajszego z przebiegu śledź. 
twa w sprawie Białych Kapturów 
jest rewizja w mieszkaniu gen. 
lawęmw, jak również przeslu. 


Piori robotników wioskich z Argeniyny 


wydano sizpaczom f- szystowsk mł 


Dealeślismy przed kilku dnia 
mi o oburzającym iakcie wyda 
lex 5 rohoiników wieskicz 4 
Argentyny za to tylko, że kie 
rowali strajkiem budowlanym, 
Rząd argentyński nie tylko wy- 
dalił ich z kraju, ale odesłał icv 
do Wloch, w ręce siepaczy la 
szystowskich. 

Zarówno związki zawodowe 
w Argentynie jak Międzynaro 
dówka Rob.  Budowlanyct 
wszczęły natychmiast akcję, bhy 
wygnańcom pozwolono wylądo 
wać po drodze do Wloch, by w 
ka d m razie nie wysadzono ich 
w porcie kraju faszystawskiegn 
Argentyńskie związki zawadn 
we otrzymały zapewnienie, z2 
w Gibraltarze wygnańcy będa 
mogli opuścić okręt, a Rzą. 


meksykański tobewiązai m 
arzyjąć ich u siebie. 

Tymczasem, kieuy akręt wła 
iki „Principessa Giovanna“, wio 
„ący wyśnańców, przybył do 
Gibraltarn i ci mieli wylądowat 
zjawił się konsul włoski i nie 
dopuścił do tego. 

Wyśnańców skuto w ręczne 
sajdany i, omijając Genug, gezi 
*bawiana się demonstracji, wy 
«adzona ich w Neapolu; tam 
szekała już policja, która uwię 
ita przybyłych, umieszczając 
sażdeśo w osobnej celi. 

Argentyńskie związki zawo 
dowe, na wiadomość o postęp 
tu władz. zagroziły strajkiem 

; w razie wydanie 
wygnańców faszystom włoskim 


Dwa samoloty zderzyły się w powietrzu 


i stanęły w płomieniach 


W pobliżu miejscowości Couls. , 


don (hrabstwo Surrey w Angii:) 
zderzy”y się z sobą dwa angielski: 
samoloty wojskowe. Oba aparaty 


„anęly w płomieniach i spadły na 
ziemię. Załogi obu samolotów pa 
niosły śmierć. 


Strajk studentów w Austrii 


Strajk studentów, wywołany pro 
testem przeciwko przedłużemu stu 
diów medycznych, trwa w dalszyni 
ciągu i objąi już szereg Miasi uni 
wersyfeckich puza Wiedniem. W 
Grazu i Insbrucku doszło do zajść 
podczas krych musiała interwe 
niować policja. W Insbrucku wla 
dze policyjne siłą opróżnily zabu- 


uowania uniwersyteckie, Z powo 
iu strajku studentów odłożono kii 
ką imprez sportowych. 

Władze uniwersyteckie wydały 
zarządzenia grożące wydalemiem 
ae szkół wyższych wszystkich gi^ 
wnych przewódców obecnegu ru- 
"hu. 

ji 


chanie go przez wladze śledcze. 
Uen, Uuseigneur putwierdzi, jak 
Się zdaje, w czaśle przesłuchana 
swoje dotychczasowe entinc(acje, 
udzielune Ostatnio w szeregu wy- 
wiadow prasie, a m.anowicie, ze, 
nale mając nie wspolnego ze spis- 
kiem „kapiurów*, poświęci się 
On jedynie organizacji akcji anty- 
komunistycznej w Kraju. 
Dyrektor „Surele Nationale“ 
(Gt. Komenda Pwicji) zawiadomił 
wczoraj pózno wieczorem prasę, 
ze tajna organizacja, znana do. 
iychcżas pod nażwy „Białych kap- 
iurow*, nazywa Się w rzeczywis- 
tości „Csar”—tajny komitet dzia- 
alności rewo!'ucyjnej,  Szelowie 
sztabów i organizacyj używali 4- 
«Qlorowych przepasek, zaupatrzo- 
nych w biękitng emaliowana pla- 
kietę z błałą lilią. Dwie tak:e prze 
paski zostały skoniiskawane w 
czasie rewizji, przeprowadzonej u 
pracówmka handlowego Correze i 
Eugeniusza Deloncle, którego a- 
resztowano. Correze zbieg] zu 
granicę. Zbiegł również niejaki 
Gabriel jeantet, który przebywa 
w San Sebastian i który w Całuj 


Przed 


sprawie, zdaje się, odgrywać po- 
ważny rolę. 

General Lusseigneur, u którego 
przeprowadzono rewizję, zosłał a. 
resztowany 1 przebywa w Surele 
Nationale. Gen. Duseigneur znaj- 
duje się w slame Spuczynku, Swe. 
go czasu był On przydzielony do 
b. mimsira lotnictwa, Laurent Ey- 
naca i dowodził bazą lotniczą w 
Chartres, Dokonano rownież Bresz 


towania Sierżanta lotnika Cherun, | 


klóry należał do organizacji 
Csar“, Oraz trzech Francuzaw, 
pochodzących 2 Alg.eru, zamiesz- 
kalych w Paryżu I należących do 
organizacji „Algerie Française“. 
Utrzymywali om ożywione stosun- 
ki z Ruberiem Longone, sekreta. 
rzem dziennika „Courrier Royal" 
i, jak się zdaje, mieli powierzoną 
misię rekrutowania nowych czion- 
ków organizacji. 

„Le Matin“ donosi o aresztowa. 
nly tajemniczej osobistości w cią. 
gu ubiegłej nocy w związku z á- 
1erą „Bialych kapturow*, Tożsa 
mość aresztowanego jest zacho- 
wywana przez władze bezpieczeń- 
stwa w giękokiej tajemnicy. 


bitwą 


o Nankin 


Po krótkiej przerwie w walkuci 
1oszło wezuraj w godzinach ran 
uych (wedlug czasu tamiejsz<40) 
jonu bromły 4 dywizje chinski. 
dych walk, które jednak zakon. 
czyły się bez rezultatu dla obu 
stron. Walczące siruny Dezuslan 
nie wp.owadzały nowe posiłki na 
linię walk, tak, iż panuje ogolm 
przekonanie, że w najkrótszym: 
czasie dojdzie do bitwy na więk 
szą skalę, W kotach obser $ 
rów neutralnych podkreślają tax 
użycia wielkiej ilości technicznych 
materialów wojennych. 

Agencja japońska  „Kokułsu” 
«wierdzi, że opór chiński na pozy 
cjach przygotowanych za Sudzów, 
Gważać można za złamany. legi 
otolnistego 1 malo dostępnego te 
jonu broniły 4 dywizje chinskie 
(P-ta, 16-ta, 9d-ma i 105-ta), licze 
ce ponad 50 tys. żołnierzy. 


«żang-Kai-Szekowi udalo sie 
ednak zgromadzić pad Nankinem 
1owe znaczne sily, dochodzące de 
20U tys. żołnierzy. Kazem z cola 
iącym się od Szanghaju !00-tysję- 
"any korpusem cihńskim, Czang. 
Kai-Szek będzie dysponował pod 
Nankinem ogrontną, bo 30U-iu ty- 
sięczną arinią. Można więc prze- 
widywać walki na dużą skalę. 

Prasa chińska podkreśla z ca 
tym naciskiejn, że duch wojsk chin 
skich pod Szanghajem nie zaa- 
wał się, mimo szeregu niepowo 
dzeń. Na linii Nankin — Suużow 
chińczycy niejednokrotnie przehu 
dzili do kontrataków, przy czyn 
dochodziła do zacieklych walk 
wręcz. Na wybrzeżu zatoki Han 
Iżuw oddziaty chińskie cofnęły st, 
io rejonu Hajan, unikając oskrzy- 
lenia przez Japończyków. 


Według „Le Figaro", dyrektot 
bezpieczenstwa publicznego odbyi 
po pierwszej godzinie w nocy wa 
żną konferencję z ministrem spraw 
wewnętrznych, Dormoy. 
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złotych 


Zagranicą 
złotych 


Konto P.K.Q. w Warszawie tr, 29.129 
Pocziowe Przekazy Razrachunkowa 
Urząd Porztowy Warszawa ! Karioieka N. 168 


ła zmianę adresu 50 qr. 
Poszukiwania ' zasllarawania pracy nezpłatnie 
Za trede ogłoszeń Redakcja nle odowiada. 


tonia", dr. Freiman, barman ze 

a'ku „Polonia* Rakowski i 
aoddany austriacki Nengrossel. 
'ecący z Palestyny. eraz zalaga 
samolotu. 

Korespandent P. A. T. donosi 
o godz. 13-tej: 

Dotychczas brak jest jakich- 
kolwiek wiadomości o zaginio- 
nym samolocie. Od wczoraj łań- 
cuchy górskie, położone na -n- 
‘udnie ad Solii, jak Perim, Ro- 
dop i inne przeszukiwane są 
prze 
LICZNE PATROLE WOJSKO- 

WE I POLICYJNE, ORAZ 
PRZEZ GÓRSKIE EKSPEDY- 

CJE SPORTOWE, 

Poszukiwania te są jefinak 
"ardzo utrudnione przez latalne 
warunki atmosieryczne. Góry 
są spowite gęstymi chmurami, 
a na całym terenie padają desz- 
ce. 


Zaostrzenie opozycji chłopów 


wobec reakcyjnego Rządu p. Tatarescu 


Jak już podaliśmy, na posiedze 
aiu komitetu wykonawczego stron 
nictwa chłopskiegu w Rumunii, pri 
zes partii p. Mihałake podał się 
do dymisji. Prezesem stronnictwa 
brano b. premiera prol. Juliusza 
Manu. Jednocześnie powołano na 
członka honorowego komitetu wy 
konawczego generala Sichitu, b 
szeja sztabu generalnego, *iv. 


Kościół w „Trzeciej 


17400 procesów wyioczuno kierowi n.en.ethiemU 


przeniesiony przed dwoma tygod- 
niami na emeryturę, zgłosił akces 
do Zaranisłow. Zmiana na stano. 
wisku prezesa partii chłopskiej jest 
wynikiem niepowodzenia taktyki 
p. Mihalake podczas ostatniego 
«ryzysu gabinelowego. Prezesura 
o. Maniu będzie oznaczać zaosirze 
1ie opozycji ze strony Zaramstów 
w stosunku do obecnego Rządu. 


Rzeszy 


Minister do spraw  kostitlnych j swej działa'ności, Mm, Kerrl stwie 


Rzeszy, Keri, wygłosił przemów'e 
nie p. t. „Świałopuglądy i religia 
w panstwie narodowo - socjali 
yctziynm. Mowiąc o kościele e 
wang'elickim, min. Kerrl oświad 
ayl, ze panstwo, chcąc usunąć ni: 
porozumienia pomiędzy kościelna 


aartyjnymi grupami, ustanowił. 
somilety kościelne.  Jednakowo: 
kościelne" nie zaprzesłały 


za, że panstwo nie występowala 

u'gdy przeciw wychowaniu religij- 
emu, natomiast naród niemiecki 
ie może pozwalić na hamuwanie 
ego postępu przez politykujące 
sua wyznaniowe. Świadectwem 
wystąpień duchowieństwa przeciw 
1aństwu jest 7.000 wyroków, Wy- 
lanych przeciw przedstawicielom 
ościałów. 


100 samolotów sowieckich 
dla Chin 


Samoloty japońskie 


wczorajszego nalotu na Nankin ze | ainu. 


strzelły trzy samoloty chinskie 
Aparaty te, jak twierdzi 


Domei, były produkcji sowieckiej 


podczasj Hrzywieziono je niedawno da Nan 


Wedlug inlormacji ag. DO- 


mei przeszło 100 samolotów s9- 


agencja | wieckich przybylo niedawna do 


vjach przygotowanych za Sudżow, 


0 0 a. | z i 


na Madryt 


Agencja Havasa donosi, iż woj 
aka gen. 
„wałtownie wczoraj Madryt. 
miasto padlo przeszlo 2000 pocis 


ków. W późnych godzinach wie. 


tranco bombardowaiy | czornych rozegrały się zacięte wal 
Na 


«i na odcinku miasta uniwersytec- 
«iego. 


Przy drzwiach 


zamkniątych 


Ropawa Sadowa przeciwko met. W. Szmnańskimi 


o obrazę min. Grabowskiego 


Wczoraj rozpoczęła się sprawa 
adw. Wacława Szumańskiego, o- 
skarżonego o znieważenie osobi- 
stę w formie listu min. Grabuw 
skiego, dyrekiora departamen:u 
więziennego 
tora Sądu Okręgowego. Akt d- 
skarżenia powołuje się na art. 127, 
132 1 256 k. k 

+ 

Rozprawa odbyła się w Sądzie 
Grodzkim przy ul. Długiej 50 w 
Warszawie; sala Sądu okazała się 
zbyt szczupła wobec wielkiego na 
piywu publiczności i nie zmieści- 
ła wszysikieh, którzy przybyli nz 
rozprawę; na korytarzach pa 
nował tłok nieopisany. Samych 
przedstawicieli prasy przybyła kil- 
kudziesięciu. 


Sprawę rozpatrywał sędzia Fi- 
jałkowski, oskarża prok, Żeleński, 
bronią adw. adw. Barcikowski, 
Orzęcki, Wassen, Graliński, Szerer 
i Wożniakawski z Krakowa. Adw. 
Berenson, który też był zgłoszony 
iako obrońca, do sądu nie przybył 
z powodu choroby. List jego z 
prośbą o odroczenie rozprawy sąd 
pozostawił bez uwzględnienia. 

POCZĄTEM ROZPRAWY. 

O godz. 9.30 rozprawa się rozpo 
czyna, padają słowa pytań doty. 
czących personali: Kiedy się Wa 
cław Szumański urodził, imiona ro 
dziców i t. d. 

Adw. Szumański odpowiada: u- 
kończyłem dwa fakultety: prawo 
w Odesie i wydział filozoficzny w 
Krakowie; jest żonaty, ma 19-Iet. 
nią córkę, jest porucznikiem rezer 
wy, służbę wojskową odbywał w 
korpusie sądowo - wojskowym. 

Następne pytania dotyczą docho 
dów z kancelarii adwokackiej. Na 
sali wypełnionej niemal wyłącznie 
przez samych adwokatów budzi to 
zdziwienie. 

Dalsze pytanie brzmi: „Czy pan 
ma jakieś odznaczenia? 

Adw. Szumański: Odznaczeń nie 
posiadam, ale odznaczył mnie Sem 
w r. 1922, gdyż byłem powałany 
do Trybunalu Stanu. 

Dalej adw. W. Szumański odpo 
wiada na pytania dotyczące jego 
pracy ideowej w okresie niewoli: 
siedem razy był w więzieniu; ogó 
łem przesiedział przeszło dwa la- 
ta, z tego 14 miesięcy „jednym 
ciągiem“ w X pawilonie, w abso- 
lutnej izolacji; był rok na zesła- 
niu w Charkowie. Wyroki skazu 
łące otrzymał za działalność w 
PPS., do której i dziś należy. 

Dalsze .ytania dotyczą później: 
szej pracy społecznej; oskarżony 
stwierdza: za czasów rosyjskich 
był przez 16 Iat członkiem Zarzą- 
du Związku Adwokatów Polskich, 
przez 7 lat członkiem Rady Adwo 
kackiej w Warszawie, przez 3 fata 


oraz wice-prokura- | 30. 


członkiem Sądu dyscyplinarnego 
Rady Adwokackiej, przez 3 lata, 
aż po dzień dzisiejszy członkiem 
Naczelnej Rady Adwokackiej. Pra 
ktykę adwokacką prowadzi już |at 


O ZAMKNIĘCIE DRZWI. 

Po wyjaśnieniach oskarżonego 
prok. Żeleński stawia wniosek a 
zamknięcie drzwi, gdyż pragnie 
postawić wniosek o tajności ob- 
rad. 

Protestuje przeciwka temu adw. 
Wassen, podkreślając, łż zasada 
jawności jest podstawą rozpraw 
sądowych, poza wypadkami, gdv 
zachodzi sprawa obrazy moralno- 
ści, zakłócenia bezpieczeństwa au 
hlicznego lub bezpieczeństwa pań- 
stwa. Sprzeciwiali się wnioskowi 
również adw. adw, Orzęcki i Gra. 
liński, zaś sam adw. Szumański 
podkreślii, IŁ w czasie 30-letniej 
swej praktyki pa raz pierwszy 
spotkał się z wnioskiem zarządze- 
nia zamknięcia drzwi na czas uza 
sadnlanią wnłosku prokuratora. 

Sąd postanowił uwzględnić wnio 
sek obrany i zwrócili się da proku- 
ratora, by ten uzasadnij swój wnio 
sek przy dzwiach otwartych, pro- 
kurator jednakże oświadczył, iż u 
zasadnienie wnłosku o tajności roz 
prawy przy drzwiach otwartych 
byloby przekreśleniem zasady 0- 
brony bezpleczeństwa Państwa, 
gdyż musiałby ujawniać rzeszy, 
których ujawniać nie może przy 
drzwiach otwartych. 

Pa obszernych wywodach zaró. 
wno prokuratora, jak i obrony Sąd 
ogłosił decyzję nową ZAMKNIĘ- 
CIA DRZWI na czas motywowa- 
nia wniosku prokuratora o nieja- 
wności całej rozprawy. 

Na sali pozostsli jedynie: oskar- 
żony, jego żona, córka oraz obroń 
cy, a także sędzia Krasnodębski 
araz stenograiowie, zaangażowani 
przez prokuratora, 

+ 


w 
Gdy po dwóch godzinach prze 
bywania na korytarzu prasa wró- 
ciła na salę zalnteresowanie dery- 
zją Sądu w sprawie jawności roz- 
praw było wręcz niebywałe. 
eo 


v 

Sąd o godz. 1.20 ogłosił decyzję 
następującą: 

Sąd podziela całkowicie wnio- 
sek oskarżyciela publicznego © pro 
wadzenie rozprawy przy drzwiach 
zamkniętych, gdyż przy rozpatry- 
wanlu sprawy listu do min. Gra: 
howskiego mogłyby się ujawnić 
okoliczności, których zachowanie 
w tajemnicy leży w interesie bez 
pieczeństwa Państwa, a na skn 
tek ujawnienia których partie nielc 
galne mogłyby wzmóc swą dzia 
alność, gdyż wytworzyłoby sie 
wrażenie i przekonanie, że wladzi 


nie dość energicznie ścigają ich 
wrogą działalność. 

Na podstawie art. 317 k.p. k. Sąd 
postanowił zarządzić rozpoznane 
calości sprawy PRZY DRZWIACH 
ZAMKNIĘTYCH. 

Sąd oddalił również wniosek m 
skarżonega o wezwanie świadków, 
laka wniosek proceduralnie niedo 
puszczalny. 

Sprawa odbyla się przy drzwiack 
zamkniętych. 
LK. 


Str. 2 


Przegląd prasy 


„UMIARKOWANĄ PARLAMEN. 
TARNA DEMOKRACJA", 
ZNAMIENNY ARTYKUŁ 


„SLOWA“. 
W „Sławle” wileńskim ukazal 
slę niezwykle interesujący arty- 


kut mlodego, zdolnego, konsert- 
watywnego publicysty, p. Ksawe- 
rego Prószyńskiego. Artykul ten 
już zwrócił na siebie powszechną 
uwagę. Autor sto] na stanowisku 
„umiarkowanej parlamentarnej de 
mokracji'! Jak na „Słowa” wi- 
leńskie, stanowisko dość niezwy- 
kłe. „Czas“ przedrukowuje arty. 
kuł bez komentarzy. 

„Polska drepcze na rozdrożu'— 
[SEE "rynna 


Bandjckanapaść natow Sita 


W Tarnowie w nocy z środy 
na czwartek, o godz. 24 m. 30, 
na powracającega da domu tow. 
Eugeniusza Sita, wiceprzewod- 
niczącego miejscowego Komite 
tu P.P.Ś., napadła bojówka „na- 
rodowa" i z za muru cmentar- 
nego zasypała go gradem kul. 

Tow. Sit był zupelnie bez 
bronny. Ścigany przez zbrod 
niczych napastników, schroni! 
się w jednym z pobliskich miesz 


In. 
Trafiły go dwie kule: w lewy 


i prawy bok. 

Rannega towarzysza przewie: 
ziona do szpitala, gdzie doko 
nana operacji. Życiu tow. Sita, 
na szczęście, w tej chwili już 
nie zagrała niehezpieczeństwo. 

Nałeży zaznaczyć, że t. zw. 
„narodowcy“ stanowią w Tar 
nowie niewielką garstkę. Z tegn 
środowiska wychodzą terrary- 
styczne napady. Władze powin 
ny położyć temu kres. Domaga 
my się energicznego śledztwa. 


Sprawa „ghetta t wrowega” i ZNP. 


m Radije Oświecenia Pabi cego 


W środę ohradowału Państwa- 
wa Rada Cświecenia Publicznego 
w gmachu W. R. i O. P., na której 

ini sławski, oddaw- 
szy hołd pamięci zmarłego wice- 
ministra Ujejskiego omówił spra- 
wy szkclnictwa publi mego, 

Na temat zarządzeń lawkowych 
na wyższych uezelniach p. mini- 
teer wyraził cię, jak następuje: 

„W Kilkn szkołach rektorzy, opiera: 
jąc się na nowej miawie akademii 


należy wydawanie 
zarządzeń porzędkow:ch, usiłowali | 
draga sprawę załatwić. Ferment jednak 
w salach wykładnwych na niektórych u- 
melniach uwa i praca na nczejniach na 
tym cierpi. ZazaLczyć należy, że w wie- 
łu przypadkach szczuplaść pomieszczeń 
haedza znacznia utrudnia nirzymanie 
parządku*. 

„Wieczór Warszawsk** D 


z tego oświadczenia wniosek, że 
p. minister „nie przyjni.je odpo- 
wiedzialności ze zarządenia rek- 
torów w sprawie awkewejw. W 
każdym razie p. minister z nacis- 
kiem podkreślił, że zarządzenie 
podjęte zostały przez rektorów 
wa własnym zakresie. 

W czasie dyskusji, w której 
wziął m. in. udział prof. dr. Mi- 
chałowic, — omawiano zarówno 


| sprawę „ławkową”, jak i problem 


ZNP. Demagana się przeprowa- 
dzeria wyborów władz Zwizzku w 
styczniu 1938. 

Na Radę nie zaproszano ezon- 
ków jej, delegowanych przez da- 
wny Zarząd Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiega, W charakterze go- 
ści wzięli w niej udział ezłonko. 
wie Rady przy kuratorze ZNP. 


Z życia akcdernickiego 


We Lwowie endeko - oenerowcy 
proklamowali trzy kolejne „dni 
wez Żydów", nie dopuszczając stu 
lentów żydowskich na Uniwersy. 
tet. 

Młodzież demokratyczna urzą- 
lziła kontrmaniiestację, zrywając 


hezpieczeństwa i sprawiedliwości | plakaty endeckie. Urządzona rów 


Rozmowy londyńskie 


Ameryka odmówiła udziału w tych rozmowach 


„Daily Mail" twierdzi, iż w roz- 
mowach pomiędzy premierem 
Chamberlainem, min, Edenem a 
francuskimi ministrami, oczekiwa- 
nymi w Londynie, na pierwsze 
miejsce wysunie się sprawa mo- 
żliwości rozejmu w Hiszpanii, do 
czego, rzekomo, przygotowaty 
teren rozmowy, jakie prowadził 


w Brukseli i Paryżn 
Companys. 


prezydent 


.. 

O 
Rząd brytyjski nieoficjalnie za- 
propónówał wysłańnikowi Prezy- 
denta Roosevelta, Normanowi Da- 
visowi, aby przybył z Brukseli 
w przyszłym tygodniu do Londy- 
nu w czasie wizyty premiera Chau 


W dniach 28 i 29 


apada 


odbędzie się w Warszawie 


ViZjazd ZwiązkuRob.PrzemystuMetalowego 


w Polsce 


w sali Oddziału W arezawskiego 
Począlek obrad, dnia 28 b. m., 


u 


Zwiąeku przy nl. Wolskiej 42 I p. 
o godz, 10 rano, 


„Nasza Trybuna” 


Od miesiąca wychodzi w War- 
azawie dwutygodnik socjalistyczny 
„Nasza Trybrna*, argan Poale- 
Sjonn ít. zw. pr y). 

Nowe to pisma jesl redagowane 
żywu ` zajmuj co, dostarcza duża 
wiadomosci z Palestyny i zawiera 
bogaty przeglid zagraniczacj pra 
sy socjalistycznej. 

Na czele długiego numern znaj 
duje się artykuł tow. Halperna a 
„andiencji na Zamku“. O wizycie 
tej antor m. in. pisze: 


„Tylka uhbóz. głęhnko wierzący 
w swe jutro i przekonany, ke wcze. 
Śniej ezy później przeda wazymikim 
on właśnie będzie obarczony konie. 
cznaścią naprawy szkód — tylko 
obóa pracy zdolny jest posiępować 
jako gospodarz państwa w każdej 
«tsedi. Zarówm udział w manife- 
«ah cii zbrojnych i gotowości o- 
wrnej kraju, jak i andiencja na 
femkn byly właśnie wyrszem sze. 
mkiih koryzoniów i wielkiej per. 
=w=" dziejowej” 


temps i min. Delbosa, Norman De- 
vis jednak odmówił przyjęcia tego 
nieoficjalnego zaproszenia, tiu- 
macząc się tym, że musi jak naj- 
prędzej powrócić do Waszyngło. 
nu, aby złożyć raport Prezydento- 
wi i nie może odwiedzić żadnej 
ze stolic europejskich. 

Dzienniki londyńskie wypowia- 
dają podejrzenie, że za tą odma. 
wą kryje się rozczarowanie Anie- 
ryki rezultatami konferencji bruk- 
selskiej, a także niechęć Ameryki 
być wciągnięłą w orbitę rozmów 
dotyczących spraw europejskich. 


Pokwito wanie 
NA ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓF DZIECI. 
Bronisława Kulmanows — ŚSlanisła 
wów Zł. 5. 
DO DYSPOZYCJI CENTR. KOM. 
ZWIĄZKÓW ZAWOÓDOW YCH. 
w myśl wezwania z dnia 14.FIHI 1936 r. 


Bronisława Kulmanawa — Stanista- 
wów Zł. 5. 

Słanisław Gordon Zł. 10. 
NA PRACOWNIKÓW „DZIENNIKA 


PORANNEGO*. 

E. G. — Rejowiec Zł. 1. 

Na pacowrików „Dziennika Poren 
mego" z apelem, by każdy nauczyciel, 
członek ZNP. złożył na len cel choć 
gr. 50, jak najrychlej, dla podtrzyscania 
bA demonstracji. 


nież szereg demonstracyj na mic. 
ście. 

W Krakowie na U. J. dosz?o do 
szeregu awantur, sprowokowanych 
przez pałkarzy. Rektor poszedł a 
wanturnikom na rękę, zarządzająi 


ghetto“ na klinice ginekolagicz 
nej. Jednocześnie rektor wydai 
szereg zarządzeń porządkowych, 


zabraniających zwolywania zebran 
na terenie Uniwersytetu. 

Sekcja akademicka Stronnictwa 
Narodowego w Wilnie okupowała 
eukiernię „Zielonego Sztralla" dla 
wymuszenia u właściciela zwolnie 
nia żydowskiej orkiestry, zatrud 
nionej w lokalu. Charakterystycz 


ne, że właścicielem cukięrni Jesi 
p. Krasowski, b. radny z listy 
Stronnictwa Narodowego. 

fir.). 


18 rozpraw 
jednego dz enn karza 


w jaćnym dniu 

Sąd Grodzki w Grudziądzu wy- 
anaczył redaklorowi „Gazety Gru 
dziądzk'ej, Stanisławowi Kunzo. 
wi, 18 spraw prasowych na dzień 
3 grudnia b. r., w związku z kon- 
fiskatami artykułów i notatek w 
„Gazecie Grudziądzkiej”. 


Nowy obóz 
korceniratyjny w N emczech 


W Turyngii, obok miejscowości 
Gotha, budowany jest nawy obóz 
konceniracyjny, obliczony na 8.000 


osób. Będzie an nosić nazwę „Bu- 
chenwald'. 


Procent tupu 


Mussolini ofiarował niemieckiej 
organizacji pomocy zimowej ty- 


siąc cetnarów kawy, pochodzącej 
"ustawowych, nie mogą być tema- 


z abisyńskiej prowincji Harrar. 


powiada p. K. Prószyński. Trze- 
ba jednak na coś wreszcie się zde 
cydować, System „tolalny“? Nie, 
nic z niego nie wyjdzie: 
nWbzystko skofńiczyłoby się | za- 
częło ne „fuehkrerii bez ideologii" 

Poawalamy mobie zwrócić jednak 

uwagę, że współczesne systemy to- 

talne szły z doła, robili je ludzie 
nowi, młodzi, politycznie nlezgrani, 

a nigdy reżym, który u wladzy 

jest od lat 12-tu 1 dopiero no tych 

latach dwunastu odkrywa twdzię- 
ki innego systemu. System total- 
ny, wprowadrony przez ohz po- 

Htycznia stary, mialhy wszystirie 

złe strony totalizmu, ani jednej, 

ani jednej dobrej”. 

Bardzo słusznie. Ale co pozo- 
staje? Otóż możliwości są bardzo 
niellczne — powiada autor. Trze- 
ba będzie chyba — oświadcza p 
Prószyński—- „powrócić do umiar- 
kowanej (7) demokraci parla- 
mentarnej", Czytamy znamienne 
słowa: 

„Ten powrót ideałem dla nas 
nie jest. System przedmajowy był 
okropny. Ała tm wcześniej, jeszcze 
w pełni sił reżymn zdecydujemy 
się na ten powrót, tym wiącej be. 
dziemy mogli zachowad s pomajo- 
wych ustrojowych zdobyjezy, 

Więc silna władza Głowy Pań- 
stwa, ba o ca tak walczył Józef 
Pałsedski, więc Konstytucja kwie 
tniowa, więc ograniczenie parln 
mentarnej omnipoteneji. Teruz 
wstępując na tę drogę, można hę. 
dzie utrzymać te zdobycza łażunej 
miż jedli to zrohimy za Tak. 

Bo należy sobie powiedzieć: 

— Ozon młodzieży sobłe nie po- 
zyskał, ani nawet tej, którą minł 
nie zdołał skonsolidować”. 

Bardzo cłekawe słowa, tchnące 
niewiarą w obecny stan rzeczy. 
Młody konserwatywny autor — 
trzeba mu ta przyznać— ma szer 
szy horyzont polltyczny, niż wie. 
lu — pożal się Bożeł — reakcyj- 
nych publicystów, kurczowa trzy- 
malących sle rozkładającego się 
systemu. 

P. Prószyński śmiało wyciąga 
konsekwencje. Ale jak przystąpić 
dn zasadniczej zmiany? „Obratuy 
spryciarz“ tu nie pomoże, Trzeha 
cz owieka nieska aprenit sego 
Czv jest taki 277 wiek?“ Š 
odpowiada autor. O kim tu p. 
Proszyński myśli, czytelnik. áo- 
myśl się bez trudu. 

Nie wszystko jest jasne w tym 
ciekawym artykule. Co znaczą np. 
takie słowa: „będziemy szukali 
porozumienia z realnymi ruchaini 
politycznymi"? W każdym razie 
artykut wysoce symptomatyczny, 


„PSYCHICZNY PRZEŁOM“ 
I ORDYNACJA WYBORCZA. 


Drugi podobnie symptomatycz- 
ny artykuł znajduiemy w krakow- 
skim „IKC“ z 26 bm. Wsiępny 
artykuł jest ciekawą historią o- 
statnich października 1 listopa- 
da w Polsce. A były to miesiące 
nlezwykie. Autor opowiada © 
wlelkim napięciu politycznym = 
kraju w październiku. Mówiono 
wówczas © „rządzie Grabow- 
skiego” o „nacy św. Bartłomie- 
% o szale cenzary: 


Kiedyś, gdy będziemy mogli © 


tych rzeczach mówić spokojnie, 


trzeba hędzie wydać zbiór ówczae- 
nych komfiskat. Rędą to prawdzi: 
we perly humoru polskiego, Jat 
dziś jednak stwierdzić trzeba, łe 
przykłady, zacytowane w dnin 12 
października przez delegację dzien 
nikarską na audiencji n prem. 


Składkowskiego podziałały na sze. 
fa rządu tak, iż w kilka godzin 
potem zawiadomiono wszystkie włą 
dze o koniecznuści powściągnięcia 
zbyt zaoatrzonych olówków cenzor. 
skich. 

Ale potem przyszedł przełom 
psychiczny“. Data przelomowa— 
to 7 pażdziernika, kiedy ta się 
odbyła głośna narada pod prze. 
wodnictwem p, Prezydenta Rze- 
czypospoliiej. Poglądy, tam wy. 
rażane, nie byty jednalite — po- 
wiadą autor, W Warszawie wy- 
mieniano nazwiska czierech mini. 
strów, którzy mieli żądać wyjaś- 
nienia sytuacji W końcu uchwa- 
lono utrzymać Hnlę cenirową. Ta 
noc z 7 na B paździemika przygo- 
towała drugą znamienną datę — 
30 października, datę znanej od. 
prawy legianowej. Ale listopad — 
to już miesiąc Odprężenia, Tn 
najważniejszy wypadek — rozma 
wy snejalistów na Zamky. 


Takie są ciekawe dzieje paź- 
dziernika 1 listopada w ujęciu 
korespondenta „IKC”. 

Ale co dalej?., Obecnie — po- 


wiada korespondent— stol na po- 
rządku dziennym sprawa ordynacji 
wyborczej: 

W chwili, w której piszemy ta 
słowa. rozeszły się pogłosłi, że pad 
prewodnictwem p- Prezydenta 
Rzplitej odbyć się ma narada poe 
lityemna, sprawie tej poświęcona. 
Jeżeli krażące wieści są prawdzłu 
we, to możemy tu mieć do czynienia 
z nową dominsłą inicjatywą iney 
Państwa, która wsmncniłaby nie- 
watpilwie procea odprężenia w na- 
szym życin politycznym. 

Projekt zmiany ordynacji wy- 
horczej mnsiałby wyjść, rzecz Jaa 
sna — z łona Sejmn. Jak slychaś, 
kilka ch projektów jest juź m 
rohacie, Mówi się więc, że z pro- 
jektem zmiany ordynacji wystąpi 
grupa t. zw. naprmolaczy, z po- 
slem Śląskim Kopeiem na eelu 
Własny projekt wypracownje taku 
Że małopalsłi poseł dr. Dushi 
Nad projektem nowel ordynacji 
pracuja też parlamentarzyści z pod 
znaku t.zw. Klubu Demokratyca- 
nego. 

Ogromny swój artykuł anton 
kończy podkreśleniem, że zjazd 
POW w Wilnle, wypowiadając się 
przeciw totalizmowi, był dalszym 
ciągiem procesu odprężenia, roz- 
poczętego 7-go października, 

Ten retrospektywny  przepląd 
wypadków z października i lista. 
pada jesi bardzo ciekawy, Odpre- 
żenie? Dobrze, ale odprężenie mu. 
si mieć nie tylka swoją „negatyw- 
sa" (antytotalistycznaj, ale tak- 
że pozytywną stronę — np. Spra- 
=+ nowej ordynacji wyborcze 
itd. Tu logika artykułu „IKC“ 
doprowadza do tych konsekwene 
cyj, o których plsze p. K, Pró- 
szyński w „Słowie”. 

„NOWA PRAWDA“, 

Wczoraj ukazał się Nr. 1 „Na- 
wej Prawdy", popoludniowego 
dziennika, zbliżonego do Stron- 
nietwa Pracy. 


K. Cz. 


SOP - 
RAR 


P a 


Nisieńm Diei 
załatw enia zatargu W 


W dniu 25 b. nå w Ministerium 
Opieki Spolecznej pod przewodni 
ctwem naczelnika Wydziału Roz 
jemstwa p. Preniera, odbyła się 
kanterencja z udziasicm przedsta- 
wicieli delegacji strajkowej pracu 
wnitów „Dziennika Porannego‘ 
Związku Zawodowego Pracowni- 
ków  Spóździelczych ł Syndykatu 
Dziennikarzy Warszawskich. 

Po wysiuchaniu wyczerpujące 
go referala o sytuacji, wynikłej na 
terenie „Dziennika Porannego“ p 
naczelnik Prenier oświadczył, że 
żądania pracowników, którzy do- 
pominają się o zaspokojenie ich 
siusznych pretensyj w granicach 


pij) kity 


tem konierencji arbitrażowej, gdyż 
SĄ CAŁKOWICIE UZASADNIO- 
NE 1 BEZSPORNE. Podkreśliw= 
szy, że opinię tę podziela w calej 
tozciągłości Ministerium Opieki 
Spoiecznej, p. naczelnik Premer 
oświadczył, że dotoży wszelkich 
staran, aby zatarg ten został jak 
vajszybciej zlikwidowany i w tym 
celu jeszcze w ciągu bieżącej dûs 
by nawiąże bezpośredni kontakt z 
drugą Stroną zainteresowaną w 
tym zalargu, kuratorem Z. N. Pa 
p. Maciszewskim, 

Q wyniku iej rozmowy pracow. 
nicy „Dziennika Porannego" zosta 
ną powiadomieni w dniu 26 b. m 
w godzinach rannych. 


P. B. Miedzińskiemu w odpowiedzi 


Polska racja stanu 


Memcriał, przedłożony p. Pre- 
zydeniowi Rzeczypospalitej 
przez delegację wspólną P.P.S., 
klasowych związków zawodo- 
wych i T, U. R. streścił w jed- 
nym wlaściwie zdaniu nasze 
stanowisko zasadnicze w spra 
wach polskiej polityki zagranicz 
nej: 

æ Polityka zagranicma Puństwa 
((Polskiego) nia moża wiąz się 
m państwami przyszłego odwet $ 
borciego takie wobe Polski. Od 
tej decyzji zależy mie tylka bez 
pieczeńctwo Polski, ale przede 
Wwszymkim jaj Niepodległość i Ca. 
hoit". 


P, Bogusław Miedziński byi 
skaw zaznaczyć w „Gazecie 
Polskiej” z dn, 18 listopada, że 
«poglądy memoriału sacjalistycz. 
mego oa pulkyką międzynarodową 
mjęta sq z punktu widzenia Hi wy 
dzynarodówki" (podkr, „Gazely Pul 
skiej”), 
poczym p. Miedziński rozwija 
tezę, że 
mpodział państw na kategoria we- 
dług ich matrojn wewnętrznego jest 
wręcz sprzeczny z podstawowymi ze- 
sami polityka zagranicznej. Nie ma 
też i nie muże mieć nic wspólnego 

a polską racją stanu" (padkz. mo- 

je). 

Krótko mówiąc, P- Miedziński 

oświadcza mniej- więcej tak: 
„ 1] mie nas nie obchodzi, czy 
dane państwa ma ustrój we 
wnętrzny faszystowski, czy de 
mokratyczny, czy sowiecki, czy 
jakikolwiekbądź inny; 

2) obchodzi nas tylko jedna. 
czy i o ile interesy danego pań- 
stwa pokrywają się albo krzy- 
żują się z interesami Państwa 
Polskiego. 

a. 

Bardzo pięknie. 

Trzymam p. Miedzińskiego za 
słowo i... daję przykład bardzo 
„nowoczesny, 

Przykład nazywa się — HISZ- 
PANIA. > 


„Są w Polsce nowe i świeże # 
ły, są dawniejsze, doświadczone i 
nauczone życiem, które mogłyby 
ożywić system rządzenia zarówno 
w państwie, jak i w samorządach. 
Kto mówi „że nie ma tych sił, ten 
jest śłep:. Trzeba wybrać znane- 
go człowieka i obdarzyć go misją 
porozumienia Się z nimi, aby 10. 
prowadzić do zmłany Ordynacj: 
Wyborczej i nowych wyborow. 
Materiał ludzki jest, zwlaszcza w 
chtopstwie, ale wola jeszcze szwan 
kuje, I w tej chwili serca i Oczy 
wielu zatroskanych a los Polski 
obywateli zwracają się ku Zamko 
wi, aby stamtąd jak najprędzej 
wyszedł nacisk na wolę ku zmia 
ne Ordynacji Wyborczej, Tych 
obywateli jest coraz więcej, a 
przeciwnikami zmiany Ordynacji 
mą chyba tylko ci, co dzięki niej 
siedzą w Sejmie 1 Senacie, na i 
biurokracja etatystyczna, Ale i 
tam się dużo zmieniło. 

Czyż trzeba dopiero czekać na 
laklś przypadkowy proces skar- 
bowców, aby się nieco otworzyły 
drzwi z tamtej strony i abyśmy 
ujrzeli, co się tam dzieje 1 co to 
mas kosztuje?” 

„DEPESZA" Z DN. 22 LISTO- 
PADA. 


RADIO 


ariginalna wiedeńskie Kapech, Philipa 


Echo Thomson ornz Gramolony i Ra 


RE w 


Warszawa, „Rekord“ 
Świętokrzyska 


W r. 1870 wybuchła wojna 
francuska - pruska właściwie 
o.. Hiszpanię. Napolean Ii, 
<evirz Francuzów, popełnił me- 
wątpliwie szereg błędów. Maż- 
na było wojnę odroczyć. Król 
pruski szedł na ustępstwa. Dzia 
łał jednak Bismarck i działała 
lekkomyślna kamaryla cesarza 
wej Eugenii. Niemniej francus 
ka racja stanu wymagała odrzu- 
cenia planu, by dynastia Hohen 
zollernów pruskich usadowiła 
się w Madrycie. 1 hr. Gramont, 
ostatni minister spraw zagra 
nicznych cesarstwa, mial 
obiektywnie — słuszność, gdy 
deklarował 'z trybuny paryskie: 
go Ciała Ustawodawczego w 
lipcu r. 1870: 

„Prusy w Madrycie — to Francja, 
ujęta w żelazna kleczote”, 

P. Bogusław Miedziński zna 
— śmiem twierdzić — historię... 
.. 

z 


Rewolta gen. Franco — to po- 
wrót (w zgoła innej formie, 
rzecz prosta) do koncepcji ów 
czesnej „żelaznego kanclerza”. 

P. Bogusław Miedziński wie, 
oczywicie, tak samo dobrze, jak 
wiem ja (ogłoszono wszak do- 
kumentów bez liku): 

1) decyzja o rewolcie gen. 
Franco zapadła w Berlinie przy 
udziale przedstawicieli „Trze- 
ciej” Rzeszy i Włoch, przy u- 

ale przedstawicieli koncer- 
nów międzynarodowych, wyzys- 
kujących od dziesiątków lat bo- 
gactwa naturalne Hiszpanii; 

2] rewolta gen. Franco jest 
ierana czynnie przez „Trze- 
cią" Rzeszę i przez Włochy. 

Co będzie, jeżeli gen. Francó 
obejmie pełnię wladzy w Hisz- 
panii? Wyłliczę kansekwencje 
nienniknione — rzeczowa a Bpo- 
kojnie: 

1) Francja zostanie „ujęta w 
żelazne kleszcze" — według wy 
rażenia hr. Gramonta z r. 1870, 

2] Wielka Brytania będzie 
miała Gibraliar „pod obstrza- 
łem" ze wszelkimi dalszymi 
skutkami; 

3) hitleryzm będzie miał ręce 
rozwiązane.. na Wschodzie. 

Więc zapyłuję: 

GDZIE JEST POLSKA RA- 
CJA STANU? 

Pozwalam sobie sądzić, że | 
prasa „narodowa” i większa 
część prasy „sanacyjnej” ujmu- 
ią dramat hiszpański całkiem 
naodwrót niż sugeruje — aku- 
rat nam — p. Bogusław Mie 
fdziński: sympatie ideologiczne 
do faszyzmu przeważyły nad 
troską o polską rację stanu. 


Niestetył 


Hitler, Mussolini, cesarz Ja 
ponii, gen, Franco nie chcieli 
usłuchać wskazań p. Bogusława 
Miedzińskiego: stwoczyli „blok 
ideologiczny". Paryż, Londyn, 
Waszyngton robią slopniowo 
coś podobnego. Wypadki biegną 
naprzód w tempie zawrotnym 
I dlatego uznaliśmy za słuszne 
ı celowe powiadomić p, Prezy 
denta Rzeczypospolitej, własnie 
« imię polskiej racji stanu, że 
naszym zdaniem: 

„POLITYKA ZAGRANICZ- 
NA PAŃSTWA (POLSKIEGO; 
NIE MOŻE WIĄZAĆ SIĘ Z 
PAŃSTWAMI PRZYSZŁEGO 
ODWETU ZABORCZEGO, 
TAKŻE WOBEC POLSKI". 


Na samym końcu — uwaga na 
wiasowa. 

Panie Miedziński! Druga Mię- 
dzynarodówka przestała istnieć w 
1 1923. Więc „punkt widzen'a 


1 Międzynarodówki" nie mógł am 
usz wplywać na treść naszego m: 
morialu, pisanego jesienią r. 19%7. 
O tym, że Druga Międzynarodów. 
ka nie istnieje (na jej miejsce po- 
wstała w tymże r. 1923 Międzyna- 
-adówka Socjalistyczna Robotai- 
cza, inaczej zorganizowana : ze 
zmienioną w myśl nowych da 
świadczeń koncepcją programową 
i taktyczną) wiedzą bodaj wszys 
vy... reporterzy pism europejskich, 
amerykańskich, nawet azjatyckica. 


Może ta nieco spóźniona informa- 
cja dotrze kiedyś 1 do gabinetu 
redaktora naczelnego „Gazety Pol. 
skiej". 

Ta Międzynarodówka reprezen- 
tuje dziś, wespód z Międzynaro. 
dówką Zawodową, mówiąc między 
nami — trzydzieści milionów ludzi 
zorganizowanych. 

Bagatelat... 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


str. 3 


Manewry wielce podejrzane 


Z okazji pobytu lorda Halijaxa 
w Niemczech, co w myśl intencyj 
pewnych polityków angielskich 
ma zapoczątkować erę brytyjsko- 
hitlerowskiego zbliżenia „rozległy 
się w prasie londyńskiej głosy har- 
dzo niepokające, dyktowane cko 
cią ugłaskania i udobruchania 
panów w brunatnych koszulach. 

Taki np. „Sunday Times“, pra- 
gnąc wespół z p. Hitlerem zapew- 
nić Europie pokój aż na lat 50, 
pisał bardzo usłuźnie i uprzejmie, 
że , o da Wschodniej Europy--to 
istnieją możliwości znalezienia ta. 
kiego rozwiązania, które by po- 


Do Młodzieży 


Radom pracujący 


złoży w niadzielę hołd pamięci 
tow. Wiktora Cymerysa- Kwiatkowskiego 


W niedzielę, dnia 28 listopada b. r., odbędzie się w Radomiu uro- 
czystość odsłonięcia pomnika na grobie 


WIKTORA CYMERYSA - 


który w 18-ym roku swego życia 


KWIATKOWSKIEGO, 
padł na dzisiejszej ulicy Żerom- 


skiego, jako chorąży sztandaru Polskiej Paulii Sarjalistycznej w cza. 
sie krwawej mawifestacji zbrojnej w grudmu 1904 roku. 
Dzierżąc dumnie w swych młodych rękach sziandar PPS., poległ 


w walce 


O NIEPODLEGŁOŚĆ I SOCJALIZM. 


W nalciemniejszą noc polską, gdy na ziemiach polskich „huezał 
wicher i bił deszcz", gdy wszystko prawie gięlo karki pod butem 
najeźdźcy, gdydookała panowaicnpodlenie i pokora, lub rozpacz 
i rezygnacja — wyszedł z izby robotniczej Wiktor Cymerys-Kwiat- 
kowski z pieśnią buntu i walki o Polskę Niepodiegłą, a Polskę Lu- 
dową. 

Gdy Inni dookoła „spali snem kamiennym niewolników“, On po- 
jał, że największym skarbem i najwyższym dostojeństwem Narodu 
i Człowieka Jest Wolność. Trzymając wysoko nad głowami tłumu 
Sztandar Czerwony, wolał śmierć niż życie bez Wolności, 

Ofiarne swoje życie położył pod Sztandarami PPS., jako żolnierz 
Rewoltcji, która zdobyła sławę nieznanego dotąd bohaterstwa 
Czynu 1 Śmierci, 

Wiktor Cymerys - Kwiatkowski śmiercią swoją zapisa! się zło 
tymi zgloskami jako jeden z bohaterów wielkiej historii polskiega 
Ruchu Rewolucyjnego, w której każda chwila działania znaczona 
była dziesiątkami lat więzienia, w której każda akcja zbiorowa wi- 
tana była huklem salw karbinowych, a każde słowo protestu tiu- 
mlone było pięścią, knutem i kolbą. 

Na tym, znaczonym krwią najszlacheiniejszych synów Ludu Pol- 
skiego szlaku walk Polskiej Partii Socjalistycznej, — tworzyła się 
Polska Niepodlegla. Powstala Ona z krwi, ran, nędzy 1 cierpień 
bohaterów tych waik w obliczu każdan i szubienic. 

TOWARZYSZE MŁODZI! 

Na grobie Wiktora Cymersa - Kwiatkowskiego słanie w niedzłe- 
lę, 28-go listopada, wzniesiony przez Polską Partię Socjalistyczną, 
pomnik trwalszy od spiżu i granitu ;pomnik przeogremnej wdzię- 
cznaści w sercach | duszy Ludu Rahotniczego; pomnik, który lak 
wiecznie płonąca pochodnia oświeilać i wskazywać będzie drogę 
do dalszych walk, do wielkiego celu, da 
NIEPODLEGŁEJ POLSKI LUDOWEJ, DO POLSKI SOCJALISTY. 

CZNEJ. 


Polska Ludowa, w imię której zginął Wiktor Cymerys-Kwiat. 
kowski, jest nadal naszym hasłem bojowym. 

Z grobu jego wyrastają dla Was ważne drogowskazy. Tak, jak 
On stańcie wiernie przy bojowych sztandarach PPS, i tak, jak On, 
idźcie ku zdecydowanej walce o Wolność, o Socjalizm. 

Czerwone sztandary PPS. wzywają Was da masowego udzialu 
w uroczystościach ku czej Wiktora Cymerysa - Kwiatkowskiego. 
Obok towarzyszy, osiwiałych w kalordze, schorowanych w murach 
więzień, stańcie i Wy, Młodzi, w niedzielę, nad mogilą bohatera 
i niech wzniesiony pomnik i w Waszych duszach budzi echa mi 
nionej legendy i wzmocni entuzjazm i młodzieńczym zapałem wiare, 
żyjącą w nas wszystkich, że Polska będzie Ojczyzną Wolności 
1 Sprawiedliwości Spolecznej. 


OKR. KOM. POLSKIEJ PARTN SOCJALISTYCZNE] 
W RADOMIU. 


„Naród o sobie“ 


Na królewieckim dziedzińcu zam 
kowym odbyło się o północy przy 
zapalonych pochodniack  zaprzy- 


sięgę łamie, ten pozbawiony W8 
honora“, 


Tylko w osobie „Führera“ ma 


godziło sprawiedliwość z postę- 
pem, pogodziłe prawa nownpow- 
stałych państw z szansami dla u- 
zasudnianych niemieckich ambi- 
cyj“m Te wielce przejrzyste ofer. 
ty podchwycono skwapliwie w Ber 
linie, podnosząc a uznaniem, iż „w 
Anglii nie brak odpowiedzialnych 
polityków, którzy nie chcą przeciw 
stawiać się rzeczywistości i okazu 
ję zrozumienie dla europejskich 
konieczności ewolucyjnych". 

Sens tych dy plumatycznych pół. 
słówek i niedomówień jest właści 
wie całkiem jasny. Konserwatywny 
Rząd angielski ma widocznie zà 
miar regulować swoje sprawy 
Niemcami — kosztem cudzym. Za 
miast ustępstw kolonialnych czy 
mnych, które naruszylyby brytyj 
ski stan posiadania, „prościej“ jest 
przecie skierować apetyty hitle. 
rowskie w stronę „towapowsta: 
„ych państw" na Wschodzie euro. 
pejskim i tam szukać rozwiązań. 
któreby rzekomo godziły „spra 
wiedliwošć z pastępem“. 

Do rzędu „państw nowopowsta- 


PUDER 


ZPUSZKIEM 


JAPOŃSKI 
BIAŁY 


Do dżentejmen 


W związku z podróżą lorda Ha- 
lifaxa do Berlina, pisza Mamee | 
Humbert w „Pariser Tageszei- 
tang" następujące godna zanoto- 
wania nwagi: 

Od lorda Halifaxa, wicepremie- 
ra Rządu J. Kr. Mości pochodzi 
mądre zdanie, że stosunki z dyk- 
tatorami byłyby znacznie uprasz 
czone, gdyby oni odebrali wycho- 
wanie w Oksfordzie. 

Lord Halifax, który z pewnością 
najbardziej tego żalule, nie powi- 
nien by! podczas śwej podróży ani 
przez chwilę zapominać o tym, że 
autokraci naszych czasów, nieste- 
ty, nigdy do tak wybitnej szkoł: 
nie uczęszczali i właśnie dlalega 
tak im powiodło. Niechby pamię. 
tal o tym, że: 
tłyktatorzy nie wiele soble robią z 
kodeksu obyczajowego angielskie 
w theirin 

nigdy nie uprawlali gier sporto-$ 
wych w Oksfordzie i dlatego a 
młodych lat nie wprawiali się = 
fair play tuczciwej grze], 


nów, gdzie na ogół ludzie *% 
szukują się wzajemnie, chyba w 


siężenie nowoprzyjętych szturmaw 
ców. 

Przy takiej okazji nle obylo się 
rzecz prosta — bez mowy, którą 
wygłosił starszy przewódca S. $. 
Scurage. 

Pom. in. powiedział: 

„Nowy rocznik, który dzisiaj 
wchodzi do S$, okazał swoje uzdo) 
nienia fizyczne już podczas okresu 
werbunkowego. Rocznik ten powi- 
nien stale pamiętać o tym, że pa. 
wołany on będzie w ścisłej współ. 
pracy z policją do pracy nad za- 
pewnieniem bezpieczeństwa pań- 
stwu, by nigdy nia powtórzyły już 
dni z 1918 roku. 

Kto złożył uroczystą przysięgę 
ten tym samym oświadczył, iż wię 
tej nie należy do siebie, lecz że 
naród w osobie Flihrera ma da nie 
go bezwarunkowe prawo. Tylko 
Fuhrer lub śmierć moża go zwol. 
nić od tej przysięgi. Kto tę przy. 


naród prawo do wierności sztur- 
mowców. Gdy narodowi spodoba 
się być reprezentowanym przez 
inną osobę, wówczas każde zia- 
manie przysięgi, każda zdrada 
jest dozwolona. 


> DZIAŁ LEKARSKI 4 


Lecznice 
Ztextoraina 32 
Jasna 20 


WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE 
Od 9 e. do  wiecz. Niedziele do 1 pn 


i K. KRAJEWSKI 


WENERYCZNE, pictowe, pęcherza, 
Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy specjalnej 
Warszawa, Chmielna 56 od godz. 8 r. 
do 8 wiecz. 


prawdopodobnie tam uprawia 


się oszustwa, 


Dlaczego wyda 


nie należą do żadnego klubu pa 4 


łych" po wojnie światowej nale- 
ży Polska, której ziemie zachodnie 
ani na chwilę nie przestały być 
przedmiotem pożądliwości nie- 

śechiej. Dla nas, jako posiadaczy 
G. Śląska i Pomorza, dla nas, jako 
gwarantów statutu gdańskiego, — 
zbyt wielkie ze strony Anglii „ara 
mienie dla europejskich konie- 
rzności ewolucyjnych", może sią 
stać wielce niebezpieczne. W ra- 
zie gdyby flirt brytyjsko - hitle- 
ruwski przybierał na sile, ukazać 
się może na horyzoncie politycz- 
tym jakaś nowa... LINIA CURZO- 
VA, tym razem od zachodniej stro- 
1y i, oczywiście w imię pogodzenia 
„sprawiedliwości z postępem" ku 
zadowoleniu berlińskiego kontra: 
henta, 

Sprawa nie jest blaha, a w pew- 
nej koniunł: arze międzynarodo- 
wej okazać się może bardzo aktu 
alna. 1 dlatego trzeba się dziś do- 
magać od kierowników polskiej 
polityki zagranicznej wielu cnót i 
zalet wyjątkowych, a przede wszy 
stkim, energii i umiejętności prae- 
widywania. Ostatnie lata przynio- 
sły Połsce, niestety, wiele rozcza- 
rowań w tej dziedzinie, a — má- 
wigo szczerze i otwarcie — i w 
skwili obecnej nikt nie dopatrzy 
się jakichi oznak poprawy. Taki 
stan rzeczy budzi najgłębsze tro. 
ski i obawy, powinien być tedy zli 
kwidawany w taki sposób, by in- 
seresy Rzeczypospolitej znalazły 
mocną i pewną obrone przed zda 
kusami zbyt pomysłowych i przeda 
siębiorczych polityków starej szko» 


ty”, BD. 


a z OXsfordu 


wskutek tego przekładają naj. 
tardziej nieprzyzwoite sposoby, 
gry i, mówiąc językiem sporto- 
wym, najchętniej przeciwnika kq= 
pią w kość goleniową, bez wzglę- 
du na punkiy karne wyznaczane 
przez sędziego, 

że kpią sobie z każdego dżentel 
mena j sądzą, że w naszych cza- 
sach bezczelność wywiera większy 
wpływ na świecie 1 znacznie wię- 
cej osląga, 

słowem, właśnie coś przeciwne- 
go Oksfordowi wybrali sobie za 
ideał, a maniery motłochu podnie- 
šli do rangi prawa nbyczajowego, 
uraz że 

droga z Oksfordu da Berlina 
jest bardzo, ale to bardza daleka. 


jakimś poważnym wypadku, gdzie RZY PRZEZI 


GRYPIE i KA 


lono z Niem.ec 


korespondenta „Havasa'” 


Donosiliśmy już w depeszy z 
przed kilku dni o wydaleniu z 
Berlina korespondenia francuskiej 
ugencji urzędowej Havasa. 


W komunikzcie urzędowym z 
Berlina podano jako motyw głów- 
ny wydalenia ten, że „odważył 
się (korespondent) twierdzić, 
zaraza racic w Niemczech pozosta 
je w związku z planem czterolet. 
nim". 

Otóż w rzeczywistości rzecz się 
miała jak nastęruje: 

Korespondent Havasa, Ravous, 
przebywający ad wielu lat w 
Niemczech i znający dobrze sto- 
sunki tego kraju, omawiając gra- 
sującą w Niemczech zarazę racie, 
stwierdził, że aczkolwiek zaraza 
ta czyni spustoszenia w wielu kra 
jach europejskich, ta jednak w 
Niemczech przybiera ona szczegól 
nie ostrą formę, ponieważ 

„bydło, osłabione przez 
stateczne odźywianie, będące wy- 
nikiem planu eztoraletniego i poli- 
tykl amarchicznej (samowystarczal- 
nej) kitleryzmn, nie moża stawieć 
szerzącej się epidemii takiego opo- 
ru, jak bydło krajów sąsiednich“. 


nieda- 


Jak widać, hitlerowcy „uprości. 
li“ sobie argumentację z niewygo- 
dnym korespondentem i w komu- 


nikacie swoim opuścili istotne 
motywy, podane przes korespon« 
denta Havasa. 

Nie mogli też padać tych mæ 
tywów, bez obawy ośmieszenia sig 
wobec zagranicy; ludność Niemieq 
dowiedziałaby się też prawdy a 
istotnych przyczynach zarazy 
wsród bydła. 


Grdery p”p'eskle 
dla miaistiów 


„Rządu Ludowego" 


W awiqżłku z wizytą sekretarza 
sianu Watykanu, kardynała Pasel 
lego w Paryżu, otrzymali od Papie- 
da ordery: premier francuski Chats 
temps, min. Spraw Zagranicznych 
Dełbos oraz wiceminister Spraw Zam 
grametnych de Tessan, 

(Co na to „Mały Dziennik" oras 
reszta prasy klerykalna - endeokiej? 
Czy wpływy masońskie nie opanbe 
wały Watykanu? — Przyp. Red). 


Czytajcie prase 
socjalistyczną 
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Wiadomości o polskim samolocie 


BIAŁOGRÓD 
szukiwania zaginionego polskiego 
samolotu komunikacyjnego pro- 
wadzone były bardzo energicznie 
na terytorinm Jugosławii, 

Ostatnią wiadomość radiową 
przed zagit 'ęriem miał port lot. 
nic y w Śkoplie dn. 23 b. m. o g. 
14.37. 

Samolot znajdował się wówczaa 
w odległości kilkunastu kilome- 
trów na południe od miejscowo- 
ści Petricz w dolinie rzeki Stm- 
micy. 

Korespondent PAT. w Sofii do- 
niósł w środę wieczorem: 

Komunikacyjny samolot P.L.L., 
pilotowany przez pilota Dmoszyń- 
skiego, radiotelegralistę Winnika 
i mechanika W.lentukiewicza i 
mający na pokładzie pasażerów o- 
bywateli polskich Freymana i Ra- 
kowskiego, oficera slatku „Poło. 
nia“ oraz obywatela auslriackie- 
go Nengrosze, zaginął bez wieści. 
Samolot wystartował dnia 23 bm., 
o godz. 11.15 z Salonik w kierun- 
ku Sofii. O godz. 11.46 samolul 
otrzymał z radiostacji lotniczej 
Bozuriszte kierunek. Znajdował 
się on wówczas, według pomia- 
rów radiostacji Bezuriszte i Sko- 
Plie, 25 km. na zachód od nadgra- 
nicznego miasta bułgarskiego Pe- 
trics. W 4 minuty później, t. j. o 
godz. 11.50 radiostacja Bozuriszte 
usłyszaia niewy ażne sygnały sa- 
mołatu, zażądała powtórzenia, sa 
molot jednak więcej się nie ode- 
zwał, 

W określonym dla lądowania 
samolotu na lotnisku Bozuriszte 
czasie kierownictwo lotniska przy 
puszczało, że poleciał on wprost 
do Bukaresztu i zawiadonf ł o tym 
Jotnisko Baleasa. O godz. 14, nie 
mając żadnej wiadomości, kiero- 
wnictwo placówki „Lotu* w Sofii 
zwróciła się do tutejszej dyrekcji 
Jotniska i da dyrekcji policji z 
prośbą a zarządzenie obserwacji 
na trasie samolotu i zawiadomie- 
nie w razie stwierdzenia — przy- 
MUżowego lądowania. 

W pół godziny później podob- 
na prośba została skierowana do 
sztabu głównego w Sofii. Następ- 
nie poselstwo polskie w Sofii pro- 
siła poselstwo polskie w Białogre- 
dzie a poczynienie podobnych ob- 
serwaoyj. © godz. 16.30 nadeszły 


(PAT). — Po-7 


pierwsze meldunki. A więc o 
godz. 12 ałyszały samolot poste- 
runki graniczne bułgarskie na po- 
ludnie od Petricz. Mniej więcej 
o tej semej porze słyszano samo- 
lot w Petriezu, następnie w mia- 
steczku Swety Wrac. Miasta Gar- 
na Dźumaja i inne, leżące na dal- 
szej Lrasie lotu, już samolotu nie 
ałyszały, O godz. 18.30 nadszedł 
następny meldunek, że mieszka i- 
cy połażonej a kilkanaście kilome 
trów od Śwety Wrac wsi Mikrowo 
słyszeli samolot o godz. 14.40. Sa- 
malot ten miał się udać w kierun- 
ku granicy jngasłowiańskiej, Noc 
nie przyniosła żadnych nowych 
wiadomości. 

Dnia 24 b. m., o godz. 8.30 rana 
władze wojskowe i policyjne huł- 
garekie zarządziły do wszystkich 
swych posterunków anonsowanie 
wszelkich wiadomości o esmolo- 
cie. O godz. 10.15 nadszedł mel- 
dunek z granicznego punktu Mi- 
krowa, że słyszano tam aamołot, 
udający się w kierunku południo- 
wym między godz. 14.30 i 15. 

Q godz. 14 po wyjaśnieniu się 
pogody, wladze lotnicze bułgar- 
skie wysłały dwa samoloty na po- 
szukiwania. Dwa samoloty zasla- 
ty również wysłane z Salonik, O 
godz. 15.05 przyleciał z Bakaresz- 
tu na lotnisko w Bozuriszte Foker 
„Lolu“, pilotowany przez Karpiń. 
skiego, w celn prowadzenia poszu- 
kiwań, © godz. 16.50 nadszedł 
meldunek, twierdzący, że wie- 
śniak Christo Temełkow ze wsi 
Ładarewo, położurej na zachad- 
nich zboczach Perimu, rąbiąc 
drzewo w miejscowości Kriwa Re- 
ka, widział we wtorek około go- 
dziny 12 samołot, lecący na 6 me- 
trów ponad drzewami, który pole- 
cial w kierunku miejscowosci Kri- 
wa Reka, znajdującej się na wy- 
sokości ok. 1000 metrów i atoczo- 
nej szczytami o wysokości ponad 
1700 m. 

Samoloty bułgarskie wróciły o 


godz. 17.20, nie przywożąc żad- 
nych wiadomości. 
Góry Perimn hyły zakryte 


chmurami, Władze policyjne na- 
tychmiast po otrzymaniu wiada- 
mości od wymienionego wieśnia- 
ka, zarządziły poszukiwania przez 
miejscową  Hidność. | Przypusz- 
czać nałeży, że samolot RP Brał 


" Polskie żelazo na całym świecie żelazo na całym świecie 


Według tymczasawych danych 
statystycznych, wysyłki eksporto- 
we wyrobów _mtniczych wynosiły 
w październiku h, r. 17.009 tan, a 
więc o 3.266 ton, Ł j. 23.716% wię. 
cej, niż we wrześniu b. r. Zmniej. 
szył się eksport żelaza formowego, 
żelaza uniwersalnego, walcówki i 
zur, natomiast zwiększył się eks 
port żelaza sztabowego, taśmowe- 
go, blachy czarnej, ocynkowanej, 
szym i akcesorii kolejowych, stali 
salacheinej i innych wyrobów o- 
raz żelazomanganu. 

O ile chodzi o kierunek ekspor- 
fm, to zanotowano m.st. zmiany: 
zmniejszył s’ wywóz do Argenty- 
ny, Bulgarii, Egiptu, Estonii, Fin. 
landii, Grecji, Japonii, Szwecji, 


Tareji, Urugwaju i Rosji, zwięk- 
szył się natomiast eksport do 
Chin, Holandii, Iranu, Niemiec, 
Norwegii, Palestyny, Poriugalii, 
Rumunii, Szwajcarii, Straite-Se- 
tlement i Włoch. 

W okresie od 1 stycznia do *0 
października 1937 r. wywieziono: 
wyrobów walcowanych i dalszej 
vbróhki 181.523 ton (a 25.233 ton 
więcej, niż w tym eamym okresie 
roku ub.), rer 28.978 lon (o 5.747 
ton więcej) oraz żel-zamanganu * 
surówki 11.236 ton (o 3.779 ton 
więcej). Łączny wywóz wyrobó 
hutniczych wynosił w cizyu 10 
miesięcy r. b. 220.837 ton, £ j. a 
34.756 ton więcej, niż w analogi. 
cznym okresie 1936 r, 


Z Częstochowy 


W hołdzie I. 


Poza obchodem w dniu 7 b. m., 
urządzono uroczyste Akademie w 
dniu 14 b. m. w Pocześnie, we 
Wrzosowie i Dźbowie, a w dniu 
21 b. m. w Częstochowie, w sai 
fabryki „Częstochowianka*, przez 
dzielnicę Ostatni Grosz. 

Wszystkie Akademie cieszyły się 
dużą frekwencją; przemówien'a 


Zgromadzeni 


W sobotę, dnia 20 b. m., w sali 
fabryki „Stradom ', odbyło się ze 
branie członków Związku Rab. 
Przem. Włókienniczego. Po refera- 
tach ttow. Jaszczurskiego i J. Ka 
Źmierczaka, zebrani zaaprobowal 
stanowisko kierownictwa Związku 
w oslainiej akcji w przemyśle ju 
towa - Iniana - konopnym, przyj- 
mując jednomyślnie następującą 
rezolucję: 

1) wyrazili solidarność ze Związ 
kiem Nauczycielstwa  Polskiega, 
zapowiadając gotowość do wałki 
w obronie prawa koalicji. 

2) w związku z żądaniem przy. 
wrócenia wadz autonomicznych w 
LUbezpieczalniach Społecznych, za- 
łożyć protest przeciwko tenden- 


Daszyńskiemu 


prelegentów i artystyczna część 
nyły przyjmowane z entuzjazineni 

Okręg Częstochowski uczci? pa- 
mięć swega Wodza i Nauczyciela. 
a pamięć i kult dla Wielkiego Siew 
ty Idei Socjalistycznej głęboko wry 
ły się w serca i mózgi klasy pracu 
1ącej. 


e włókniarzy 


cjom rozszerzania rządów komi 
sarskich na rady przybaczne. 

3) wyrażono jednolity pogląd ra 
sprawę walki z bezrohaciem i ak 
cją pomocy zimowej dla bezrobni 
nych. Stwierdzona, że tylko p? 
moc ustawodawcza, a nie filantro- 
piina, może być pozytywną i real 
ną, przy czym jak najostrzej za. 
protestowano przeciwka zapawie 
dzi stosowania przymusowego 
odrabiania przez bezrobotnych o. 
trzymywanej pomocy zimowej, 

Wezwaniem do wzmocnienia or- 
ganizacji, solidarności i karności 
w szeregach klasowych Związków 
Zaw. oraz odśpicwaniem „Czerwa- 
nego Sztandaru“ * „Międzynaro- 
dówki”* zgromadzenie zakończono. 


sa górach Perimu. Poszukiwania 
będą prowadzone dałaj w czwar- 
tek. 

Pasmo górskie Perim (dawna 
turecka nazwa Perim-Dag) leży w 
Bułgarii w trójkącie między Jugo. 
sławią, Bułgarią i Grecją na 
wschó. od rzeki Strumy. 

PÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI 
PODAJEMY NA INNYM MIEJ- 
SCU. 


Po rozmowach dwóch panów H. 


Zaniepokojenie we Francji 


Głównym przedmiotem zainte- 
resowania opinii francuskiej jest 
zaproszenie premiera Chautemps 
i ministra Dełhose do Lorlynn. 
Prasa francuska przyjęła ten fakt 
z dużym zadowoleniem, jako ma- 
nifestację solidarności między W, 
Brytan'q a Francją. 

Zadowalenie to nie jest jednak 


Przodtniej.e obniżki komyrdcgo 


na jeden rok 


Rada Ministrów na posiadze- 
niu w d. 24 b. m. r- zjęła m. 
le. projekt ustawy w sprawie 
obniżenia komorneóc oraz zmia 
ny ustawy o ochronie lokato- 
rów. Projekl ten *** a do 
dnia 31 grudnia 1938 r. obniż- 
kę komornego, wprowadzoną de 
kretem Prezydenta Rzplitej z 


listopada 1935 r. oraz przewi- 
duje stopniową likwidację och 
rany lokatorów do lipca 1943 
roku. 

W dalszym ciągu posiedzenia 
Rada Ministrów ne"w'elą pro 
‘ekt ustawy a utworzeniu Sg- 
du Apelacyjnego w Tornniu, 


Hitleryzacia Gdańska postępu e 


LOSY POLSKIE A LOSY 
NIEMIECKIE 

Gdańska policja kryminalna a- 
resztowała w Sopotach pewnego 
Żyda z Polski, którego przychwy- 
tano na sprzedaży losów polskiej 
loterii klasowej wśród jego wspó 
wyznawców. W trybie przyśpie- 
szonym skazany or: został pod ze- 
rzutem niedozwolcnego uprawia- 
nia handlu na 100 guldenów ka- 
ry, względnie na 20 dni aresztr. 
Losy państwowej loterii Rzeszy 
Niemieckiej sprzedaje się w Gdań 


sku bez jakichkolwiek ograni 
czeń. 
JESZCZE JEDNO UBOLE- 


IF ANIE 

W związku z konfiskatą dzien- 
nika „Danziger Neueste Nachrich 
ten“ przez prokuraturę gdyńska 
za znieważenie polskiego hymnu 
państwowego, wymieniony organ 
gdański wyraża swe ubolewanie, 
zaznacza jąc, że „nie miał zami 
ru znieważyć hymnu polskiego 
(Jak wiadomo dziennik ten na- 
zwał polski hymn narodowy „But. 
ną pieśnią" (Trutzlied), (ATEJ. 


Wyróżnienie polskich artystów 


na Wystawie Paryskiej 


W Paryżu przyznano bałelowi polskie 
mn nagrodę Grand Prix, Jest to naj- 
wyższe odznaczenie, jakie mnżna otrzy- 
mać z okazji udzinłi w imprezach orga- 
nizowanych w związku z Wystawę. Dy- 
rygentowi orkiestry _ Mierzejewskiemu 
przyznana Diplom d'Honnenr, które to 
odznaczenie jest drugim z rzędu w hie- 


rarchii nagród. Takie was psss 
nie poprzednia przyznano znanemu dy- 
rygeniowi Rodzińskiemu ze jego wystę 
py w lecle tego rakn. Kompozytoram, 
którzy napisali muzykę do poszczegól 
nych ntworów baletowych, a mianowicie 
Kondrackiemu, Palestrowi, Różyckiemn 
i Woytowiczowi przyznano złote medale. 


Uchwała Federacji P. Zw. 0. 0. 


„Miłość O;czyzny—to polski dyktator” 


Pod przewodnictwem gen. dr. 
Romana Góreckiego odbyło się 
dn. 24 b. m. nadzwyczajne posie- 
dzenie zarządu głównego Federa- 
cji Polskich Związków Ubrońców 
Ujczyzny. 

Po referacie prezesa Góreckie- 
go 1 po dłuższej dyskusji uchwala. 
no jednogłośnie następującą rezo- 
lucję: 

„Zebrani na zjeździe przedsta- 
wiciele efederowanych związków 
b. obrońców Ojczyzny oraz zarzą- 
dów wojewódzkich Federacji 
P. Z. O. O. stwierdzają kox” zzność 
ścisłuj i aktywnej współpracy z 
Ubozem Zjedn. Narodowego na 
podstawie deklaracji lutowej. 

Federacja P. Z. O. O., która już 
w r. 1927 zjednoczyła w swych 
szeregach wszystkich b, żołnierzy, 


Dozywotnie 


walczących o wolność i niepadle- 
złość Ojczyzny — wyraża głębo- 
kie przekonania, że jedynie na dro 
dze konsolidacji wszystkich ży- 
wych i twórczych sił społecznych 
można budować i utrwalać wiel- 
kość i potęgę Rzeczypospolitej, 
w myśl rzuconego haała przez na- 
czelnego wodza marszałka Śmi- 
głego-Rydza, iż „miłość Ujczyzn, 
— to polski dyktator". 

Przepojona lym hasłem Federa- 
cja P. Z. O. O. wzywa swych 
człanków, by na wszystkich szcze- 
blach organizzcyjnych popierali 
czynnie akcję Obozu Zjedn. Naro- 
dowego“. 

Zebranie poza tym omówiła 
sprawę czynnega udziału związ- 
ków sfederowanych w akcji Po- 
mocy Zimowej bezrobotnym. 


dia niepoprawnego 


Sąd apel. w W-wie zozpatrywał 
d, 24 bm. sprawę Stanisława Pola- 
kos..kiego, oskarżonego o naj ad 
ua kobietę i postrzelenie mężczy- 
zny. Polakowski aapadu tego do- 
konał na p.ach Grochowskich. 
Ponieważ na ratunek ofiary po- 
Śpieszył jakić przechodzień, Pala. 
kowski zasypał go gradem kul re- 
wolwerowych. 

Polakowski miał już za sobą 
szereg wyroków sądowych i w su- 
mie spęłril już 19 la! w więzić 
niu. Sąd Okręgowy skazeł go ja- 
ANIES o S 


Zgon 
Zdzisława Tar..owsxiego 


Dnia 24 b. m. zmarł s p. Zdzisław hr. 
Tarnowski, b. senator i wybitny dzia- 
laez obozn konserwatywnego, urodzony 
w r. 1852 w Warszawie. 


Śmierć 6. p. 
ur „Tarnowskiego nastąpiła w Dzikowie. 


ko niepoprawnego na dożywotni: 


więzienie. Sąd apelacyjny wyrok 


len zatwierdził. 


Pogrzeb 
red. Wład, Ziel ńsk ego 


Du. 24 bm. odbył się pogrzeb w W-wie 
red. Władysława Zielić kiego, czł, Syn- 
Jykatu Dziennikarzy. Nabożeństwo ża- 
sobne, w którym wzięli udział: rodzina, 
sajbliźsi przyjaciele oraz liczne grono 
solegów, odbyło się w kościele św. Win- 
centego na Bródnie. 

Nad gronem pożegusł po raż ostalni 
zmiarlego kolegę imieniem Syndykniu 
Dziennikurzy Warsz. i Kluba Sprawo- 
zdnwców Parl. wiceprezes tow. Boski. 
Następnie imieniem „Walki“ oraz 
trakcji - Rewolucyjnej przemówił 
s. prezes Rady Miejskiej, p. Rajmund 
Jaworowski. Od przyjąciók przemówi 
ced. Tadeusz Wieniawa - Długoszoweki 


LE 


pozkawiase nuty niepokoju. 
Usęść prasy francuskiej, a przede 
wszystkim dzienniki lewicowe, wy 
rażają obawy, czy zaproszenie kie 
rowników polityki francuskiej do 
Londynu nie oznacza tego, iż An- 
glia stoi w punkcie zwrotnym 
swej polityki przed alternatywą 
dalszych rozmów z Niemcami i że 
* związku z tym Rząd angielski 
zaprasza ministrów [rancuskiech 
celem omówienia sytuacji. Prasa 
francuska nie podaje żadnych tak 
tów, z których możnaby wywnia- 
skować, jakie stanowisko zajmą 
ministrowie francuscy w Londy- 
nie, albowiem ani Rząd franenski, 
ani koła polityczne Paryża nie zo- 
slały dotychczas poinformowane o 
istotnym przebiegu rozmów lorda 
Halifaxa z kancelerzem Hitlerem. 
Informacje, które podaje prawie 


cała prasa paryska, wywołały po- 
ważne zaniepokojenie. 

Według dzienników _ frencu- 
kich żądania polityczne, przed- 
stawione przez kanclerza Hitlera 
lordowi Halijazowi obejmować 
mają przede wszystkim sprawę 
swobody działania dla „Trzeciej 
Rzeszy” wobec Austrii i Czecho- 
słowacji. Sprawę zaś zwrotu !:0= 
lonii Niemcy przesunąć miały, 
według tych informacji na drugi 
plan, Powyższe informacje na te= 
mat warunków politycznych Nie» 
miec zostaly przyjęte nieprzychyl- 
nie przez opinię francuską. Opi 
nia ta, a ile chętnym okiem wi- 
działuby podjęcie rozmów z Niem 
cami na zasadzie uslępatw koloni- 
alnych, wyraża jednak poważne o= 
bawy o losy nie tyle może samej 
Ameirii, ile Czechosłowacji. 


Niezadowolenie w Niemczech 


BERLIN (PAT). — Polityczne 
koła niemieckie powstrzymują się 
od wszeikich komentarzy na te- 
mat zapowiedzianei wizyty pre- 
miera Chaulempa i min. Drlliosa 
w Londynie. W tym biernym sta 
nawisku wyczuwa się jednak pe- 
wne niezadowolenie, że Londyn 
pragnie wyniki pobyh. lorda Ha- 


lifaxa w Niemczech zanalizować 
wspólnie z francuskimi mężami 
slanu, celem przekerania się, czy 
znajdą się w nich punkty zacze- 
pienia dla dalszych sukowań dy- 
plomatycznych. W takim bowiem 
świetle przedstawiają wizytę Cha- 
utempa  Delhosa 'cncyńscy kore- 
spondenci pism niemicckich. 


Oszołomienie w Anglii 
z powodu niemieckich warunków 


Korespondent dyplamatyczny „Men- 
chester Cuardisnć dononi w sprawie 
rozmów angielko-niemieckich co neste 
pnie: 

Wizyta lorda Halifaxa w Berlinie była 
o tyle owocna, że życzenia Niemiec pod 
adresem W. Brytanii są obecnie znane, 
Dość dokładny dokument nu temat tych 
żądań otrzymano w Londynie przed wy- 
jazdem lorda Haelifaxa do Berlins, tak 
że podstawa rozmów była zgóry znana. 
Żądania ta korespondent streszcza w í 
następujących punkiach: 

1) Niemcy gotowe są powrócić do Li- 
gi Narodów pod warunkiem, że paki 
Ligi zostanie przeredagaweny. W szcze- 
gólności domagają się Niemcy zmisny 
klanzul dotyczących sankcyj, zerwania 
wszelkiego związku pomiędzy Pukiem 
Ligi a traktatami pokojowymi, ekreśle- 
a klauzul dotyczących odpowiedzialna 
za wojnę, rewizji traktatów mniej 


szościawych oraz uznania przez W. Bry- 
tanig suwerenności Włoch nad Abiayni. 

2) Niemcy domagają się od W. Bry- 
tanii zgady na reorganizację Czechosło- 
wacji na wzór ustroju szwajcarskiego. 
przy czym zamieszkuny przez Niemców 
kraj Sudetów miał! y mzyskać statut ana: 
logiczny do kantonu szwajcarskiego. 

3) Niemcy domagają sig od W. Bry- 
lanii, by zobowiązały się nic udzielać 
Rządowi anstriackiemu żądanej pomocy 
dyplomatycznej i politycznej czy wajrka- 
wej. 

4) Niemcy zobowiązują się do niepo- 
ruszania zagadnień kolonialnych na o- 
kres lal 6 i nie zakładania żadnych baz 


morskich Inb wojskowych w ewych dn. 
wnych koloniach. 

5) Niemcy dałożą swych najlepszych 
slarań celem przywrócenia pokoje w 
Hiszpanii, o ile W. Brytania uzna de 
jnre Kząd w Salamance. 

6) Niemey dołażą swych najlepszych 
starań celem przywrócenia pokoju na 
Dalekim Wschodzie. 

Korespodent podkreśla, że Rząd bry 
tyjski dotychczas nie zaangażował ale w 
kierunku przyjęcia tych propazycyj, któ 
re po bliższym zbadaniu okazują się nie 
da przyjęcia. 

Dla W. Brytanii przyjęcie tyeł propo- 
2ycyj oznaczałoby kryzys w stosunsnch 
angielsko - francuskich, a ponadto p.zye 
czyniłoky się poważnie do zakłócenie 
stosanków brytyjska - nmierykańskich, 
Stóre ostatnio rozwijały się b. pomyśl- 
mie. Przyjęcie prapozycyj niemieckich 
„powodowałoby, zdaniem dzienników, 
izolację W. Brytami i zmusiłony ją do 
dalszych zbrojeń, Z drugiej strony W. 
Brytania nie pozyskałaby przyjaźni Nie- 
miec, albawiem nie moża być mowy o 
ich przyjaźni ze słabą Anglią, lecz je- 
dynie z Anglią potężną, w almusferza 
powszchnego porozumienia  europej- 
skiego. Aczkolwiek propozycje niemiec 
kie sę, zdaniem dziennika, niewt 
iateresniące, nie magą one stanawić pod 
slawy dla nowego kierunku brytyjskiej 
polityki zegranicznej. Dlutego też nales 
ży przypuszczać, że obecny kurs bry- 
tyjskiej polityki zagraniceniej zostanie 


w bliskiej przyszłości pon*wnie zutóry- 
„aływnie potwierdzony — kończy „Mane 
chester Guardian“. 


sU4ń> 
ZARZĄD WARSZAWSKIEGO 
ZWIĄZKU BOKSERSKIEGO PODAŁ 
SL; DO DYMISJI. 

Zarząd Warszawskiego Okręgowego 
Zwią.ku Bokserskiego ma środowym 
posiedzeniu postanowił podać się do dy 
i, oglaszając w tej sprawie następu: 
jący komeoska: 

„W związku s skcją prowadzoną no 
terenie klubów zrzeszonych w WOÓŻR. 
atrudniającą pracę zurzdawi, zarząd na 
posiedzeniu w dniu 28 listopada uchwa 
ił złożyć awg rezygnację i zwołać nad- 
awyczajne Walne Zgromadzenie na dzień 
2 grudnia h. r 


. 
D 

Jek się dowiadujemy, wspomniana 

akcja utrudniając pracę zarządowi 


WÓŻB prowadzona była przez n'<kló- 
re kluby fabrycznie, » mianowicie przez 
Okęcie, UWS i Czechuwice. 

W zwięzkn z rezygnacją całego za- 
rządn i wyznaczaniem terminu nadzwy- 
czujnega walnego zgromadzenia, sprzwa 
złożonej przez przewadniczącego wy- 
działu sportowego WOZB. dyr. dżkow- 
skiego rezygnacji całego wydziułn stała 
się bezprzedmiutową. Dodać lu należy, 
że ostatnio zrezygnowali także dwaj 
członkowie zarządu pp. Cegliński i Ko- 
pera. Zwołując zebraniu, zarząd WOZE. 
pregnie wszystko jawnie wyświetlić, 
MOŻLIWOSĆ POWIĘKSZENIA SKŁA- 
DU ROKSERSKIEJ KLASY A. 
W Warszawskim Okręgowym Związ- 
fokserszim wysuwany je siem 
rujekt pawiększenia składu klasy A do 
siedmin kluhów. W len sposób druży: 
ma Forta Bema „która mimo założonych 


p WIADOMOŚCI SPORTOWE — 


prolestów, spadla do klasy B, hędzia 
mogła się utrzymać w klasie A na rok 
przyszły, 

Dotychczas w klasie A znajdowały się 
kluby Legia, Polonia, Okęcie, Makabi, 
CWS i Kart Bema, a do nich daszedłby 
jeszcze zespół Uzechowic, jako mistrz 
klasy B. Z klasy A nie spadłby zalem 
«ko klnb. 


PIŁKA NOZNA 


ZARZĄD GRAGOVII O KLĘSCE 
ZA KS. 

Wczoruj wieczurem odbyło się spe- 
-jelne posiedzenie Uracuvii, na którym 
omawiano przyczyny payńlicznegu za- 
lamunia cię drużyny oa meczu z AKS, 
i bruku mmbieji, wykazanej przez nie- 
.órych piłkarzy na tym meczu. Zarząd 
znslanawiał się jak unikuyć podobnych 
załamań w przyszłości. 

W pięlek odhędzi. się drogie zebra- 
nie zarządn, na którym ustalone rosta- 
mie; skład drnżyny na rewaunżuwy mecz 
2 AKS, który się odbędzie w Charzawie 
w madchudzącą niedzielę. 

KONFERENCJA LEKARSKA DLA 
KIEKUWNIKOW SEKLYJ PIŁKAR- 

SKICH. 

Miejski Urząd W. F. organizuje w 
piątek 26 m. h. w lokalu przy ul. Nowy 
Swiat 39 m. 6 o godz. 20 konfere je 
sportowo - lekarską dla kierownil 
sekcyj piłkarskich klubów N 
ua temal pruwadzeniu zaprawy zimowej 
i opieki lekarskiej. Podczas kanierencji 
refaraly wygłoszą m. in. dam. dr. Dy- 
bowsk' 1 dr. 5t Lnxeaburg. 

Przypomnieć należy, że przed mis- 
siącem odbyła się pudubna konferencja 
z kierownikami sekeyj hakserskich klu- 
bów warszawskich. 


= Robotnicy manifestują wole walki 


o demokratyczny Sejm i rządy ludowe 


W ostatnim czasie odbyły się 
olbrzymie zgromadzenia P. P. S. i 
klasowych Związków Zawodowych 
w Gdyni, górników w Jaworznie 
robotników i chłopów w Przemy 
álu, naftowców w Bitkowie i Ryp 
nem, oraz górników sali potasowe; 
w Kalnszu. 

W zgromadzeniach wzlęio udzla! 
okoła 10 tysięcy robotników, chla 
pów i pracującej inteligencji. Na 
zgromadzeniach przemawia! tow. 
Stańczyk, a obok tego w Gdym 
tow. Rusinek, w Jaworznie tow 
Bocian, w Przemyślu tow. Beluch. 
w Biikowie, Kałuszu i Rypnem tow 
Haluch. 

Tow. Stańczyk referował wszę- 
dzie o sytuacji politycznej i gospo- 
darczej w kraju, o stosunku Pol. 
skiej Partii Socjalistycznej i kla 
sowych związków zawodowych da 
obecnej polityki zagranicznej ! o- 
bronności państwa. W zgroma 
dzeniach wzięli masowy udzia? tak 
że chłopi i przedstawiciele Stron 
nietwa Ludowego. Charakterystycz 
nym objawem było, że niektórzy 
chłopi przychadzili na zgromadze 
nia z okotic, oddalonych a 20 do 30 
kim. od mlejsca zgromadzenia. 
Przemówienia mówców  przyjmo 
wali zgromadzeni entuzjastycznie 
ś!ubując solidarność chłopów, ro- 
botników i pracowników w walec 
o demokratyczne wybory, © Sejm 
ludowy I rządy ludowe. Wszędzie 
przyjęta jednomyślnie rezolucje, 
domagające się zmiany ardynacj 
wyborczej, rozwiązania Sejmu i 
Scnatu I rozpisania uczciwych, de- 
makratycznych wyborów nie iylko 
do ciał ustawodawczych, ale także 
da samorządów miejskich i wiej 


skich, jak również i do instytucy; |es przeciw rządom kapitalistów. 


ubezpieczeniowych. 

Na wszystkich zgromadzeniach 
przemawiali również przedstawi 
ciele chłopów, a na niektórych tak 
że przedstawiciele pracowników 
umysłowych. Wszędzie podkreślał: 
mówcy jedność celów i jednolitość 
taktyki całego świata pracy w wal 


nam o zzo) 
Wiad 
SCHWYTANIE HANDLARZA 
KOBIET 
W pociągu z Warszawy do Wil 
na na stacji Orany, władze bezpie- 
czeństwa zatrzymaly handlarza ko 
bietami, który przewoził z Łodzi 
22-letmią Marię Harwart z Wegier, 
siostry Hildę i Elzę Kreuzerówny, 
oraz córkę bankiera z Łodzi Różę 
Szulcberg, Dziewczęta  wiezione 
byly do Wilna rzekomo do wy- 
twórni filmowej, w rzeczywisłości 
miano odesłać je do domów scha- 
dzek. 
ARESZTOWANIE NIESUR*=N- 
NEGO FEUNKCJONARIUSZĄ 
NA POCZCIE W TARNOWIE 
Na poczcie nr. 2 w Tarnawie a- 
resztowano Tadeusza Echonthale- 
ra, Aresztowany stał pod zarzu 
tem wykradania różnych delikate- 
sów z przesylek żywnościowych 
craz kradzieży listów amerykań- 
skich. Władze zajęły się wyświe- 
tlenem tej sprawy. 
KATASTROFY KOLEIOWE 
PRZED SADEM 
Wileński Sąd Apelacyjny rozpa- 
trywał sprawę głośnej w swoim 
p= 


Pościg za włamywaczami 


Na terenie powiatu rybnickiego 
(Górny Śląsk) grasowała od dluż 
szego czasu szajka mieuchwyt- 
nych złodziejów i wlamywaczy, 
popełniająca wiele kradzieży i 
wtamań l szerząc wśród mieszkań 
ców istny poploch. Ostatnio pa- 
licja w Rydullowach, po otrzyma- 
niu konkretnych informacyj, wtar 
gnęła niespodziewanie do mieszka 
nia jednego z członków szajki, któ 
rego nazwisko narazie trzymane 
jest w tajemnicy, Przeprowadzo- 
na rewizja dała sensacyjne wyni 
ki. W mieszkaniu znajdował się 
istny magazyn skradzionych rze- 


czy i przedmiotów. Między innymi 
znaleziono większą ilość towarów 
bławatnych, materiałów na ubra: 
mia, arlykuiów i przedmiotów taa. 
letawych tylko pierwszego gatun- 
ku j sporo amunicji rewolwera- 


wej. Znaleziona również dane, do 
tyczące pozostalych członków szaj 
ki. Natychmiast też policja ryduł- 
towska porozumiała się z okolicz- 
nymi posterunkami i zarządzona 
furmainą obławę, która doprowa- 
dziła do objęcia dalszych 6.ciu 
członków w Rybniku, Zebrzydowi 
cach, Paruszowcu i Pszowie. 
Pomiędzy gęstym pierścieniem 
policyjnym zdolała się prześl- 
zgnąć trzech włamiywaczów, 
rzy przez zieloną granicę 
do Niemiec. Zwrócono się więc 
a współpracę policji niemieckiej i, 
jak z dotychczasowych jej me!- 
dunków wynika, jest ana już aa 
tropie zbiegów. Policja rybnicka 
czyni usilne wysiłki, by w najbliż- 
szym czasłe uwolnić mieszkańców 
swego powiatu ad niepokoju, j 
wprowadzała ta szajka, 


(i, którzy nie zaznali 


dobrodziejstwa pracy 


Henryk Dinter, kurator Sądu dla 
nieletnich, podaje wstrząsający 0- 
braz życia młodzieży tak zw. za- 
mledbanej. Pisze: 

Już kilkanaście lat temu stwier- 
dza A. Mogilnicki („Dziecko i prze 
stępstwo” — str. 25): „Dziecka, 
które popełniło przestępstwo jest 
ło człowiek w zaraniu swego ży- 
«ia, człowiek, którego nie wycha- 
wano należycie, nie wpojona weń 
odpowiednich zasad etycznych, niv 
nauczono dostosowywać się "a 
warunków współżycia w spałe- 
czeńsiwie, 8 przy tym w znacznej 
większości wypadków nie zaspo- 
kojono jega niezbędnych potrzeb; 
dano mu życie, ale nie dano moż 
ności utrzymania się przy życiu 
Inaczej, jak za pomocą działalno 
ści aniyspolecznej. Jest to dzikie 
zwierzątko, rzucone na ulicę, bez 
t człowiek w zaraniu swego ży- 
cia w kulturalnym  społeczeń- 
stwie”. 

Bliższe obserwacje, czynione od 
przeszlo roku nad dziećmi i m'a 
dzieżą karaną przez sądy, dakony 
wane w pracy kuratora nielelnich 
w Warszawie i na koloniach let 
nich przez autora niniejszego ar. 
tykułu, potwierdzają w sposób za 
straszający slowa A. Mogilnickie- 
go. 
Wszędzie prawie stwierdza się 
hrak szkoly — w przeważalącej 
większości analfabetyzm, koniecz. 


ność poszukiwania soble zarob 
ków od najmłodszych lat, stale 
przebywanie bez opieki, bez wnły 
wu jakiejś myśli wychowawczej, 
ciągłe stykanie się z jak najgor 
szym elementem społecznym i nie 
rzadkie czynne z nim współdzia. 
lanie. Wiadomo, że w okresie 
intensywnego rozwoju, w jakim 
się znajdują dzieci i młodociani, 
nad całym postępowaniem panuje 
instynkt samozachowawczy, wszy 
stka, co tylko związane jest z in. 
teresami osobnika i co mu doga. 
aza, zostaje zdobywane silą popę- 
dów przy dużej impulsywności 
zmysłowej. Gdy więc zaspakaja- 
nie potrzeb życiowych pozosta- 
wione jest dzieciom, awe nieoklel- 
znane popędy i impulsywność da 
chodzą do glosu bez żadnych no- 
hamowań. Dzieci naprawdę dzi. 
czeją. Rządzą się tylko potrzeba 
mi chwili | potrzeby te w sposób 
arapieżny potrallą zaspakajać, A 
skala tych potrzeb ksztaliuje się 
pod wpływem najbliższego otocze 
nia. Stąd powszechny wśród nie 
letnich alkoholizm, posunięty w 
wielu wypadkach do picia denatu 
ratu luh eteru, powszechne pale. 
mie paplerosów, za wsześnię ro% 
budzone życie plciowe, powszech 
ny specjalny słownik , oparty na 
przekleństwach najordynarniejszej 
treści | wulgarnym brzmieniu, i 
wstręt do jakiegokolwiek wy: 


obszarników i wysokiej biurokra 
zji. Wszędzie manifestowano nie 
złomną wolę przeprowadzenia zwy 
cięskiej walki o rządy ludowe i sil 
ną Polskę, opartą nie na przywi 
lejach garstki, lecz na sprawiedli. 
wości społecznej i dobrobycie mas 
ludowych. 


OMOŚCI Foiski 


czasie kaiastroty kolejawej w W. 
nie, podczas której pędząca bez 
obstugi lokomotywa wpadla na 
podmiejski pociąg. W wyniku zde 
rzenia dwie osoby zostały wów- 
czas zabite, kilkunaście zaś oso. 
adniosło rany. W wyniku doche 
dzenla pociągnięto do odpowie. 
dziatności 4-ch kolejarzy. 


Sąd okręgowy skazał pomocni- 
ka maszynisty, Franciszka Polito, 
na 2 iata więzienia | mas”vnistę 
Przyjemskiego, na I rok więzienia, 
temu ostatniemu zawieszając karę. 
Dwaj funkcjonariusze porowozo. 
wni zostali uniewinnieni. 

Obecnie sąd Apelacyjny wyrok 
I instancji zatwierdził. 


UWIĘZIŁ CÓRKĘ W CHLEWIE 

W Lipnicy Wielklej, powiat No 
wy Targ, gospodarz Jan Wójciak 
miał niedorozwiniętą  umysiowo 
małoletnią córkę, której się wsty- 
dził. Nie chcąc jej pokazywać Ii- 
dziom, zmusił ją do przebywania 
w stajni wraz z bydiem, przez sze- 
reg miesięcy. 

Przybyła policje uwolniła 
szczęśliwą i oddała ją pod opie- 
kę gminy; przeciwko  niełudz: 
kiemu ojcu sporządzono doniesię- 
nie karne. 


UCZEŃ KRAKOWSKIEGO GIMNA 
ZJUM SKAZANY ZA CZYNNĘ 
ZNIEWAŻENIE PROFESORA. 


W jednym z krakowskich gimna 
<jów uczeń, Natan Lilienthal, zo- 
siał skarcony i pociągnięty da ad- 
pawiedzialności przez wychawaw 
tę za aroganckie wystąpienie. 1. 
lienthał w odpowiedzi na to targ 
nąl się na swego wychowawce i 
znieważył go czynnie. 

Za ten występek adpow*"dał Li- 
lienthał przed sądem w Krakow'e, 
który po rozpatrzeniu sprawy, ska 
zał go na 10 miesięcy wlęzłenia z 
zawieszeniem, 


Lillenthal został  pozbawiosy 
prawa uczęszczania do Jasiegokol 
żelaznych w Skalnej Górce na tere 
nie Rzplitej. 


nle- 


zarganizawanego i nie związane. 
go bezpośrednio z interesami o 
sobnika. 

Jak zaś trudno samej młodzie. 
ży wejść w stosunki społeczne i 
utrzymać się na powierzchnl ży 
mia, może zilusirują niżej podan 
przyklady. 

M. W. 17-letni chłopiec, przed- 
wcześnie zwolniony z pod opieki 
internatu, gdzie się od dzlecka (od 
5 lat) wychowywał jako sierota 
Zwolnienie nastąpiła wskutek prze 
kroczenia przez chiopca 16 raku 
życia, po którym, wedlug zdania 
zarządu tego internatu, każdy wy 
chowanek powinien na życie zara 
biać samodzielnie. Trzeba dodać. 
że chłopiec ten nie miał żadnego 
przygotowania zawodowego, zale 
dwie zdążył skończyć szkołę pow 
szechną (był opóźnionym; w in- 
ternacłe dzieci chorowały na 
„grzybka“ (choroba skóry), więc 
go dłuższy czas da szkoly nie po 
syłano) i spróbować praktyki u 
fryzjera. Charakter wyjątkowo 
prawy. Chłopiec ambitny, urzci- 
wy, religijny t bardzo dobry. Pa 
wyjściu z interratu zaczął szukać 
pracy, 

Nie mógł jej znależć w rodzin 
nym mieście, wywędrował gdzie 
indziej — najpierw pieszo, później 
koleją „na gapę", nigdzie jednak 
pracy nie znalazł. Blisko dwa lè 
ta cierpliwie kolałat do różny:h 
instytucyj I osób o pracę, chodzi! 
wszędzie, gdzie tylko się dała — 
zawsze na próżno. W ciągu tych 
dwu lat mieszka: w domu noclejgo 
wym dla dorosłych, nie miał się w 
co ubrać, był kilka razy okrada- 


Str. S 


l $.raszna katastrofa w hucie 


W hucie Batory" w Wielkich 
Hajdukach w oddziale blachy 
grubej zdarzył się śmiertelny wy 
padek przy pracy. 

Z niewyjaśnionych dotąd przy 
czyn zerwa? się jeden z haków 
wielkiego kranu (żórawia) w cza 
sie kledy tym kranem transpor- 
tawany był włetki | bardzo ci3ż 
ki ładunek blach. Podtrzymujący 
ten cłężar łańcuch kranu runąl na 


znajdującego się tam hutnika 23 
letniego Ryszarda Quzego.. Ude. 
rzony !ańcuchem w glowę Guzy 
padł na ziemię, przygnieciony 
równacześnie clężarem spadają- 
cych blach, Guzy, zawadzony ty! 


ka rogiem ładunku, doznał zła 
mania obu nóg i zmiażdżenia 
miednicy, skutkiem czego w I5 


minut po wypadku zmarł. 
Władze wdrożyły dochodzenia. 


Z nędzy... 
usiłowała zgładzić czwori dzieci I popełnć 
samo ;ójs. Wo... 


We Lwowie przy ul. Biłohar. | czym położyła się wraz z dzłećmi 
skiej 3 usiłowała popełnić samo. | do łóżka. 


bójstwo oraz zgładzić czworo 
swoich dzieci niejaka Wożnisko- 
wa 

Wożniakowa, która po areszto- 
waniu męża znalazła się hez środ 
ków do życia, napaliła wieczorem 
w plecu, oraz zasunęła szybry. po 


Rano zauważono wydobywający 
się czad i otworzono drzwi. Woż- 
miakową w stanie groźnym prze- 
wiozto Pogotowie do szpitala, dzie 
ci po udzieleniu pomocy pozosta- 
wiono w domu pod opieką sasła 
dów. 


„Święta na Śląsku” 


Wydeczka „Przyjacół Przyrody” na Sląsk Ceszyński 


i 

Rokotnlczu Towarzystwo Turysty- 
eme „Przyjac.ół Przyrody" organi- 
zuje w czas.a tegorocznych świąt Bo. 
żego Narodzenia i Nowego Raku cie 
kuwą wyc'eczkę na Śląsk Cieszyński 
pod hasłem „Święta na Śląskn". 

Całkowity czas trwania wycieczk 
— 10 dni: od dn'a 24 grudnia da da. 
2 stycznia włącznie, przy czym można 
się zapisywać albo na całą wyc'eczkę 
aibo na jeden z turnusów pięć odnio. 
wych, na które wycieczka będzie po- 
dzielona, a manowicie: 

pierwszy turnus — nd 24 grudnia 
da 28 grudnia włącznie, 

drugi turnus — od 29 grudna da 
2 stycznia włącznie. 

Uczestnicy I tarnusu zwiedzą U- 
stroń, schronisko P, T. T, na Rów- 
niey, miasto Cleszyn £ regionalne 
Muzeum Śląskie w C'eszynie, następ 
nia zaś udadzę się za przepustkami 
turystycznymi za granicę, zwiedzając 
etnogrnficznie polską część Śląska 
Gieszyńsk'ego, należącego da Czecho- 
slowacji, w szczególności miasto Cie. 
szyn Czeski oraz osadę fabryczną 
Trzyniac Przewidziana jest również 
wyc'eczka celem oddania hołdu pa- 
mięci Żwirki i Wigury. Z Trzyńca od 
bedzia się jednodniowa wycleczka w 
Śląskie szczyty Ostry, Jaworowy i 
n, Powrót uczestników I twmusu na 
stępi z Bystrzycy przez Nydek i 
Czantorię Wielka do stacji Polana, 
«kąd wyjazd koleją wieczorem 28.ga 
grudnia. 

Uczestnicy It łurnusu praybędą 29 
grudnia rano do stacji Wisła — Głęh 
te, skąd udadzą się do Istebnej. Na. 
-<tępnego dn'ą wycieczka piesza a 
fstebnej na Barana z zejściem do 
Wisły, a po dwudniowym pobycie w 


ny, ale on nigdy nic nie ukradł i 
nikogo nie oszukał. Aż wreszcie 
załamał się, ratując się przed gło 
dem, zaczął kraść. Bezpośrednia 
przed swoim zalamaniem wszeH 
uo gabinetu szefa pewnej, świeża 
utwleranzj dużej kawiarni. W ga 
binecie zastał dwu panów I panią 
rozmawiających, Poprosił a pracę 
1 ku swej wielkie] radości otrzy- 
mał adpawłedź: „owszem“, Był. 
to jednak drwlny, gdyż za chwiłę 
powiedziano: „Owszem, ale do 
cerowania prezerwatyw“. Powie, 
dziana to oczywiście bardziej bru 
kowo | wulgarnie. Skutek był ta 
kl, że chłopiec przyszedł do zna 
jowych z okropnym łkaniem t pa 
raz plerwszy w życiu zaczął kląć. 
Klął najbardziej wyszukanymi prze 
kieństwami. Po pewnym czasie 73 
czął „starać się“ — nie narzska 
wè na głód, ani na brak ubrania 
Od roku już „radzi soble' i dotych 
czas nie dal się złąpać, 

Inny wypadek. 14-letni Wlady- 
staw J, syn zwolnionych z pracy 
dczorców. Ch:opiec porządny, in- 
teligentny, dobry uczeń, marzący 
u ukończeniu szkoły handlowej 
Szkołę powszechną muslał przer. 
wać w 5 oddz, wskutek zwolnie 
nia ojca z pracy | w związku z 
'ym nędzy, jaka opanowała ich ra 
dzinę. Nie mogąc w domu zna 
ieżć pożywienia, zaczął sprzeda 
wać gazely, by zarobić scbie na 
życie. Sprzedawał je bez numery, 
jako „czeladnik* (blerze on inych 
chłopców, płacąc im 2 grosze, a 
sam zarabia grosz). Jakiś czes 
powodziło mu się dobrzę, potail 
uciekać przed policią, ścizającą 


Wiśle wyjazd do Bielska. Pa zwiedze” 
niu tego miasta odhędz:a się jaszcza 
ostatn'ego dnia wycieczka piesza na 
Blatną m zejściem *%o Jaworza. Po- 
rót koleją wieczorem 2 stycznia. 
Uczestnicy wycieczki będą przez 
aały czas gośćmi miejscowych kél 
stowarzyszenia „Sia“, i dzięki temu 
będą mieli możność zapoznać się 1 
miejscowym ruchem robotniczym na 
Śląsku, także zagranieą, u naszych 
braci w Czechosłowacji. Aby umoż!!. 
wić spotkan'a { poznanie się waajem 
ne, w ramach wycieczki przewidzia- 
ne są akademie - weczomice w Oie- 
szynie, Trzyńen, Wźile ı Belsku. 
Aby tradycji świątecznej stało się 
zadość, odbędzia sią wspólna wiecze. 
rza wgilijna w schronisku na Rów- 
nicy, a w Wiśle po zakończeniu aka- 
demli — zabawa sylwestrowa. 

Dla wytrawnych narciarzy, biorą- 
zych udział w wycieczce. przewidzia. 
na jest, w raz'e sprzyjających warun 
ków dŚn'eżnych, odmienna trasa wy- 
cieczki, biegnąca szczytami Baski- 
dów Śląskich, z Czantorii prasz Sto- 
żek, Kubalonkę. Baranią, Magurke, 
Malinowską Skałę, Male Skrzyczne, 
Szczyrk, Klimczok, Błatną, za sja. 
¿dem do Jaworza. 

Wszelkich informacji co do warun- 
ków zapisów oraz szczegółów wycie: 
czk] udziela Rohotn'cze Towarzystwo 
Turystyczne, Warszawa - Żoliborz. 
ul. Krasińskiego 10 m, 81 (wtorki 
piątki w godz. 17—18). Należy się 
spieszyć ze zgłoszeniami, ze względu 
na ograniczoną ilość miejsc, jakoteż 
kon'sczność załatwienia formalności 
przy wyrobieniu przepustek granicz. 
nych. 


sprzedawców bez numerów. Na 
numer jednakże nie mógł się zdo 
hyć. Pewnego razu wpadł — po- 
acjani zabrał mu cały zapas; pre 
by I płacze pie pomogły. Chłop- 
cy, dla których sprzedawał, poży 
czyli mu nowy zapas, aby się „od 
kut“. Los zrządził, że wpadł zna 
wu. Może strach oslabil mu ener 
glę | czujność, dość, że znalazl się 
w bardzo ciężkiej sytuacji. O tym 
aby mógł oddać za gazety, mowy 
być nie mogło, za wiele już było 
należności, Poszkodowani chłop 
cy kategorycznie zażądali zwroiu 
pieniędzy, przyrzekli mu ponioc i 
wskazali sposób, na który an, pad 
presją jeszcze, zgodził się. Kole- 
dzy później wciągnęli go do gry 
„w trzy karty“ oraz da innych 
występów“. Powoli przystał do 
nich, przystosował się l.. jest mu 
dobrze. 

Przytoczone „przez kuratori 
Dintera obrazki, które unaocz- 
nlają grozę sytuacji na odcin- 
ku młodzieżowym, zwłaszcza w 
większych mlastach, pozwalają 
wysnić zasadniczy wnlosek: 

Należy rozszerzyć akcję opte 
kuńczą nad młodzieżą, akcję © 
„harakterze zapobiegawczym. Mu 
si ona zasiąpić nie mniej kosztow 
ną akcję poprawczą, która daje 
przeważnie wyniki ujemne. Daiej: 
akcja zakładowa jest bezeelowa, 
jeżeli wypuszcza w świat młodzież 
całkowicie mle przygotowaną da 
*ycia. 

Oświata i praca dla młodzieży 
— oto problemy, które nie dadzą 
się oderwać od całoksztaltu zaga 


ldnień doby obecnej. 


Z Banku Polskiego 


W ciągu drugiej dekady listopa 
da zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł o 0.4 mil. zł. do 433.6 mil. 
zł, natomiast stan pieniędzy za: 
granicznych i dewiz spadł o 0.3 
mil. zł. do 35.6 mil. zł. 

Obieg biletów bankowych spadi 
o 37,5 mil. zł, do 991.1 mil. zł 

Pokrycie złotem wynosi 35.426. 
Stopa dyskontowa 5%, stopa 
pożyczek zastawowych 0%. 
REA ZZ EZ ZZ CZY, PA 


Kącik radiowy 


DZIŚ 45.11, Piątek. 
słuchowiak. 


19.00 „Komanowa* 
wg. Elizy Orzeszkowej. 

19.30 Meczysław Fogg śpiew: 
swoje piosenki, 

20.00 Koncert symfoniczny z Fil 
harm. Warsz dyrygent: Hermui 
Abendroth, solista: Wilhelm Back 
haus (fortepian), 

Z Warszawy II: 

18.00 Transm. Konc. z Berlina, 


W KAŻDEJ SZKOLE ODBIURNIK 


Spoleczny Komitet Radiofonizaej. 
Kraju zwraca siq do całega spole- 
czeństwa, do organizacyj społecznyc! 
i zawodowych, do mstytueyj prywat- 
nych, samorządowych i państwowych: 
a gorącym apelem o fundowanie od 
biorników dla szkół. Każdy według 
swych możności powinen przyczynić 
śię osobiście lub zbiorowo, do dzieła 
raźiofonsaacji szkół, fundując odbior 
niki radiowe dla dziatwy szkolnej. 

Niech w mzkołach calej Polski, e 
zwłaszcza na Kresach  zabramia 
dźwięk: mowy polskiej i muzyki za 
pośrednictwem nowych odbiorników. 
uflarowanych dzieciom przez spole. 
czeństwo. 


Radio warszawskie 
PIATEK, 26 listopada, 

WARSZAWA |]. 6.16 Pieśń. 620 
Gimnastyka. 6.40 Muz, (płyty). 7.06 
Dziennik. 7.15 Muz, (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół, 11.15 Chcemy być 
zdrowi! 11.40 Kamil Saint- Saens 
(płyty). 11.52 Hejnal. 12.08 Aud, po 
łudn. 16.80 Wiad. gospod. 15.45 Juk 
pracują nasze mamy — aud. dla dzie 
ci starszych 16.00 Rozmowa z cbo 
rymi. 16.16 Ork. P. P, pod dyr. kpt. 
W. Janiszewskiego. 16.50 Pog. akt. 
17.00 Sprzymierzeńcy konsumenta— 
pog. 17.15 Rec. skrzypcowy St, Mie 
kuszewskiego (skrzypce). 17.50 Prze 
gląd wydawnictw — pref. Henryk 
Mościcki, 18.00 Wiad sportowa i 
kom. śniegowy. 18.10 Przeboje file 
mowe. 18,30 Program. 18.85 Aud dla 
wsi. 18.00 „Rómanówa* nowela Ed- 
zy Orzeszkówej w Oprac. W, Sebyły, 
19.30 M, Fogg Gplewa Evoje RSE 
ki. 18.60 Pog. akt. 20.00 Koncert 
-ymf. z Filh, Warsz, pod dyr, H. 
Abendrotha |} W. Backhaus 
pian). W przerwie a 
Dz enn'k, 22.50 Ost. dziennik. 


WARSZAWA TI. 18.06 Koncert 
krzypcowy R. Schumanna w wyk. 


W. Kulenkampifa, Tr. z Berlina. 
18.45 Parę informacji. 13.50 Pro- 
gram. 18.56 Zespół S. Rachonia. 


15.00 Reportaż. 16.16 Chop.n w in- 
terpretucji różnych wirtuozów (pły- 
ty). 18.00 Soliści: Z Doret (80- 
uran) i J, Przybojewski (wioloncz,). 
18.50 Muz. lekka (płyty), 19.56 Ży- 
cie kulturalne stolcy. 22.00 Trady- 
cjonalizm 1 nowatórstwa — szkic 
literacki. S. R. Dobrowolskiegą. 24,15 
Muz. tan. x dancingu „Cafe-Glub" i 
z płyt. 

KRÓTEOFĄLÓWKA. 24.00 Dzien. 
w jęz. polskm i ang. Mon'uszko: 
Fantazja a op. „Halka”  (płyty)- 
Dzien. Świat. Zw. Polaków z sagra. 
nicy. Utwory salonowe (plyty). 
Poezje o wolnej Polsce. Melee": 
Marsz generalski (płyta). 

SOBOTA, 27 listopad, 

WARSZAWA |. 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). T.00 
Dziennik. 7.16 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dia szkół. 11.16 Aud. d.a szkół. 
11.40 Serenady (płyty). 12.00 Hej- 
na}, 12.03 Aud. połudn. 16.86 Wiad 
gospod 15.46 Teatr wychraćni dla 
dzieci. 16.16 Kapela Ludowa F. Dzisr 
innowsk ego. 18.50 Pog. akt. 12.00 
„Artur Grotger— op. biograficzne". 
"715 Od Aten da B2yrewh — mi- 
gawki z dzejów Opery. 17.50 Nasz 
program. 18.00 Wiad. sportowa. 18.10 
Pog. społ. 18.16 Ork. Campoli'ego 
(płyty). 15.80 Program. 18.35 Aud 
ala wsi. 19,00 And. dla Polaków za 
granicą. 19.60 Pog, akt. 20.00 Ko. 
cert rOzrywkowy (z Krakowa). W 
przerwie o godz, 20.45 Dziennik. 
81,45 Przyjaciele IPrzekładańsk'egó— 
eez Ruorta. 22.00 Muz. lekka w 
wyk. Ork. Wileńskiej pod dyr. W. 
REICH 22.50 Ost. friennile 
Przegląd pray. 

WARSZAWA IL 13.00 Formy kla 
iyczne w muzyce nowóczeanaj (pły- 
tv). 14.00 Parę informacji, 14.66 
Program, 1410 Muz, 6 së w wyk. 
Ork. P. R. pod dyr, St. Nawróta. 
14.45 Płeśni z Polesia w wyk. M. 
Zabejdy - Sumick'ego. 1505 Pog. 
akt, 1515 Muz. lekka (płyty). 18M 
lee, fortep, J. Bereżyńskego, 19.50 
"wk. Jama Różewicza, 19.55 życie 
kultur. stolicy. 22.00 Kwadrans po. 
wtycki: werzaa Artura Rimhand. 
22.15 Muz. ten, w wyk. Małej Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego i » 
płyt. 

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien 
w jęz. polskim I ang. Res, śpiewaczy 
AL Czokotowskiego. Przymmakj pol. 
skiej kuchni — pog. dla kobiet, Mu- 


zyka salonowa w wyk. zeapolu P. 
Fomesa Koncert ret s oyt 
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KRONIKA KRAROWSKA 


Uroczystość 350-leciz 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego im, A. Mickiewicza 
w Krakowie. 


Odczyt z cyklu: 


ENERGJA i 


„Na nowych szlakach nauki" p. t. 


MATERIA 


wygłoszą: dr. Gosławski i Mgr. Le-lo godz. 7 w sali Muzeum Przemy- 
szek Staronka w piątek dn. 26 b. m. | słowego, ul. Smoleńsk 9. Wstęp 20 gr. 


W niedzielę, dn. 28 b. m. o godz. 
10-ej przed poł. w sali Domu Tram 


wajarzy, przy ul. Serkowskiego 
Nr. 7, w Podgórzu, odbędzie się 


Zgromadzenie Publiczne 


z porządkiem dziennym: 1) Sytu- 


Towarzysze i towarzyszki staw- 


acja polityczna i gospodarcza, 2)|cie się liczniel 


Sprawy zamorządowe. 

Przemawiać będą tow. tow. ra- 
dni miejscy dr. R. Szumski, SI. 
Karton i St. Cekiera. 


Okręg. Kom. Robotniczy PPS 

im. L Daszyńskiego Kraków- 
miasto. 

Kom. PPS. Dzielnicy Podgórze. 


Żątania pracownisów fabryki tytoniu 


W krakowskiej fabryce tytanin 
stosunki pod względem położenia 
materialnego prarowników pozo- 
sławiają wiele do życzenia. 

Największą bolączką pracowni- 
ków jest ogłasze:' czasu pracy 
do 4 dni w tygodniu i niskie za- 
robki. Od dłuższego czasu pracow- 
nicy domagają się od Dyrekcji 
Monopolu spełnienia swoich posta 
w, jednakże żądania te są zu- 
nie ignorowane, ość pawie- 
dzieć, że dyrekcja fabryki nie od- 
powiedziała nawet na memoriał, 
zawierający żądania robotnicze. 

Nic za tym dziwnego, że wśród 
ogiłu robotniczgo panuje olbrzy- 
mie rozgoryczenie, które, gdyby 
te stosunki nadal trwały, może do- 
prowadzić do otwurtego konflik- 
tm. 

Obecnie z uwagi na wzrastającą 
drożyznę, obniżającą realną war- 
tość zarok' iw, oraz na koniecz. 
ność pczzynienia zakupów zimo- 
wych, Związek w imieniu wszyst- 
kich pracowników wysunął żąda- 
nic przyznania dodatku drożyźnia 
nego według wskaźnika kasztów 
utrzymania oraz w płacenie pre- 
cown'kom ]-razowej zapomogi w 
wysckości 1-miesięcznych pobo- 
TÓW, 

W środę, 23 b. m., odbyło się 
liczne zgromadzenie pracownic i 
pracowników*fabryki tytoniu pod 
przewodnictwem tow. Ściborowej. 
która na wstępie przedstawiła po 


tożenie pracowników, oraz wnie- 
sione do dyrekcji postalaty) Spra- 
wozdanie to uzupełnił tow. Klik, 
poczym tow. dr. Szumski omówił 
postulaty pracownicze oraz poło- 
ženie klasy robutniczej, wzywa- 
jąc w zakończeniu do ściałega ze- 
apolenia się w szeregach klasowej 
organizacji, ho *ylk> tą drogą mo 
gą pracownicy przeprowadzić eku 
leczną akcję. 

Pa dyskusji jednomyślnie vu- 
chwalono rezolucję, w której ze- 
brani domagają się: a) wprowa 
dzenia conajmniej 5-codniowego 
tygodnia pracy, b) przyznania do. 
datku drożyźnianego, c) wypłace- 
nia zapomogi zimowej w wysoko- 
Ści 1- iesięcznych poborów, d) u 
względnienia wszystkich postula- 
tów wyszczególnionych w memo- 
riale przedłożonym dyrekcji. 

Ponadto zebrani uchwalili prze 
znaczyć l-dniowy zarobek z doda- 
tkowego 6-go dnia pracy w tygo- 
dnin na rzecz obrony kraju z tym, 
że jednocześnie dyrekcja przyzna 
również dodatkowy dzień pracy 
na budowę Domu im, I, Daszyń- 
skiego, celem trwałego uczczenia 
pamięci Wielkiego  Bojownika 
Wolności i Wyzwolenia ludu pra- 
cującego. 

Po omówieniu spraw organiza- 
cyjnych zgromadzenie zakończono 
odźpiewaniem „Czerwonego Sztan 
daru“ i okrzykiem na cześć PPS. 


ROZ OE M ZZ) 


oGŁOS 


ZE NIE 


a smienie spółdzielni: DRUKARNIA ZWIĄZKOWA W KRAKOWIE, spół 
dzielnia zarejestrowana x odpowiedzialnością nieograniczoną. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie Spółdzielni w dniu 21 marca 1937 r. po. 
wzięła jednogłośnie następującą uchvałę w przedmiocie ezęšciovej amiar- 


statutu: 


W $ Lusr. 1. Nazwa spółdzielni brzmi: „Drukarnia związkowa w Krakowie, 

zarejstrowana z odpowiedziulności: udziałami 
Członkiem spółdzielni maže zosiać tylko pracownik ukwalifi- 
kowany w zawodzie drukarskim lub pokrewnych 


spółdzielnia 


W $3. 


zawodach, 


przyjęty do spółdzielni przez zarząd tejže na zasadzie prze. 
dłożonej 


dek_racji 


przystąpienie. 


Gimnazjum im. Nowodworskiego (dawniej św Anny) |Na Szosie pod Krakowemj TEATR mm. 3. sŁowackiEco, 


Jesienią roku 1938 odbędą się w 
Krakowie uroczystości związane z 
450-leciem istnienia  gimnazju:n 
im. Nowodworskiego  (dawni:j 
św. Anny]. Projektowane jest u- 
rządzenie 7jazdu wychowanków 
gimnazjum jak | wydanie mono- 
grafii gimnazjum oraz tomu wspo 
mnie dawnych uczniów. 

W związku z tym Komitet ob- 
chodu pozwala sobie zwrócić się, 
do wszystkich Wychowanków Gi- 
mnazjum im. B. Nowodworskiego 
ldawniej św. Anny] z uprzejmą 
prośbą o nadesłanie pod adresem 
dyrekcji gimnazjum (Plac Groble 
9) materiałów dotyczących dzie- 


jów gimnazjum. W szczególności 
pożądane są wszelkie fotografie 
(zwłaszcza zbiorowe) i wspomnie- 
nia, którehy mogły oświetlić życie 
wewnętrzne szkoły, nastroje wśród 
uczniów i grona nauczycielskieg. 
zwłaszcza w okresie przed r. 1914 
i w czasie Wielkiej Woiny. Mater 
iały te zużytkowane będą do nrzy 
gotowywanej monografii 1 oddane 
do przechowania archiwalnego. 
Termin nadsyłania ustalił Komi 
teł ma 1 lutego 1938 r. Komitet 


prosi również uprzejmie a zgla- 
szanie adresów wszystk'ch daw. 
nych wychowanków na ręce Dy- 
rekcji Gimnazjum, 


wszystkim zalegającym 
pisma. 


„Prosimy naszych prenumeratorów o wpłate- 
nie zaległaj i bieżątej prenumeraty. 
Z dniem 1 grudnia b. 


Biankiety nadawcze P. K. 0. załączamy. 


r. zmuszeni będziemy 
wstrzymać wysyłkę 


Historie dnia 


Koń zabójcą Na targowicy w Kra 
kowie zdarzył się tragiczny wypa. 


dek. Rolnik z Zielonek 55-letni san 
Fibak został kopnięty przez konia w 
głową. Pak stracił przytomność 1 
po przewiezieniu du szpitala zmarł 
Pożar, Y7 składzie małer'ałów bu- 
dowlanych Doroty Filstein, na po- 
lach t zw. „Na Garbie", wybuchł po 
żar. Przyczyną pożaru był prawda- 
podobnie znajdujący się tam piecyk 
gszowy, Wezwana straż pożarnu 
ogień ugasila. 
AA 


Dyżury lekarzy 
Dnia 26 listopada — noc. 
Berwald Leopold — Słować 
41, tei. 134-381. 
Wolfram Szymon — Friedleina 1, 
tel. 127-88. 
Giinther Jerzy — Sławkowska 23, 
tel. 166-26. 


jego 


ać za zobowiązania spółdzielni do ~» ści za- 
deklirawanych: makiefów: A AA 

W $ 31. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

w miesiącu kwiezniu. 

W $ 4% us. 3, Ogłaszau* przepiasne ustawą zamieszczane będzie w dwu. 

tygodnikr „Społem“ w Werszawie. 

Po myśli arl. 74 ustawy o spółdzielniach podpisany zerząd podaje pow ż- 
sze zmiany satuin spółdzielni da wiadomości, nświadczując, że spółdzielnia 
kolowa jest ma żądanie zaspokoić wszystkich wierzycieli, których wierzylel- 
ności istnieć będą w dniu oslatniego ogłoszenia, względnie złożyć da depo- 
zylu ządowego kwoty nolrzebne na zapłatę wierzytelności nie płatnych lnb 
spornych, z tem jednakowoż že wies.ycieli, którzy nie zgłoszą się da spół. 
dzielni w przeciągu trzech miesięcy ad tego dnia. t j. ed dnia ustainiega 
ogłoszenia uważać się będzia za zpadzających się na zamierzoną powyższą 
zmianę stauto spółdzielni. 

DRUKARNIA ZPIAZKOWA w Krakowie 


spóldzietnia 


odbywa się catocznie najdalj 


zacejeslrowama z _ odpowiedzialnością 
nieograniczoną 


KAZIMIERZ BRACHOWSKI. JÓZEF AUGUSTYŃSKI. 
| a no 


Proces o nadużycia w Chrzanowie 


We środę, na sesji wyjazdowej 
krakowskiego s” ‘y okr., pad prze 
wodnictwem s. s. o. Nowosielski: 
go, w obszernej sali „Sokoła 
chrzanowskiego, rozpoczął się san 
Sacyjny p. es dyrektorów i u 
rzędników T-wa Zaliczkowego w 
Chrzanowie, oskarżznych o kro- 
ciowe nadużycia. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 


zieniu św, Michala część zaś po- 
zostaje na wolnej stopie 

Ponadto poszczególni oskarżeci 
dozostają pod zarzutem różnych 
manipulacji oszukańczych, jak tal 
szowanie bilansu, przerabianie 
weksli, książeczek wkładkowych, 
podrabianie podpisów i dat. 

Na wstepie zgłoszone zostało 
powództwo cywilne w wysokości 


b. dyrektorzy Towarzystwa Jan | 39.000 zł, 
Grze'eeki i Augustyn Dziuba, się Z kolei odczytany został akt 
gowy Edward Florczyk, kierownik | oskarżenia, obejmujący kilkadzi»- 


działu pożyczek, Ludwik Koszow 
ski, kasjerka Genowefa  Ślusar- 
czyk i pomocnik księgowego Alek 
sander Pawela. Część  oskarżo 
nych przebywa dotychczas w wie 


siąt stron pisma maszynowego. Po 
cdczytaniu aktu oskarżenia przy- 
słąpiono do przesłuchania oskar- 
żonych. 


Redaktor odpuwiedziainy LUDWIK WINIERUK. 


Baranowaki Włodz. — Kościuszki 
52, tel. 187-13. 


Kradzieże, Zatrzymano Chnię Lei- 
bler, Chaskels Blitzera i Józefa 
Blitzera, wsz: tkich pod zarzutan 
kradzieży i paserstwa wyrobów pa. 
pierowych wart. 166 zł. na szkolę 
firmy „Wesko-Mill* w Krakowie 
przy uL Glin-anej 24, 

— Skradziono z niezamkriętego 
mieszkania futro męskie wart, 4£0 
zł. na szkodę Markusa Tenenhauma, 
zam. w Krakowie przy ul. Powiśle 3, 


Co grają w kinateatrach 


ADRIA: „Ślubowanie”, 
ATLANTIC: „Kapitan Taylor" i 
„Teodora szaleje". 
BAGATELA: 
chanek“ i rewia, 
DOM ŻOŁNIERZA: 
żelaza i ognia". $ 
PROMIEN: „Port Artur". 


SELLA: „Dyplomatyczna żona”. 
UCIECHA: „Król i chórzystka”, | 


„Niebezpieczny ko. 


„W zamieci 


WANDA: „Gdy kwitną bzy”, 


Tragiczny wypadek 


Na drodze pomiędzy Trzehinią 
a Chrzanowem, jadący motacy- 
klem z Krakowa Ludwik Banasik 
z żoną najechał na furmankę 
chłopską, którą usiłował wymi- 
nąć. Skutkiem zderzenia 28-letnia 
żona Banasika, Maria, wypadła z 
motocyklu i, uderzając głową o 
kamień, poniosła śmierć na miej. 
CU. 


Z miasta 


POCZTA BĘDZIE DORĘCZANA 
W NIEDZIELĘ. 


Jak się dowiaduje agencja „Ka- 
bel*, w min. Poczt i Telegrafów 
rozpatrywany jest projekt dorè 
czania w miaetach poczty również 
w niedzielę. Dostarczane być ma- 
ja przede wszystkim gazety, czaso- 
pisma i przesyłki polecone. Prze- 
syłki te dostarczane będą w nie- 
dzielę tylko jeden raz dziennie. 


KURSA ZAWODOWE, 


Dyrekcja Muzeum Przemysłowego 
4 Wojewódzkiego Instytutu Rze- 
rrieślmczo . Przemysłowego w Kra 
kowie ul Smoleńsk 9, urządza na. 
stępujące kursy:  Elektrotechnezny, 
obsług kotłów parowych, obstugi na 
szyn parowych, obsługi silników spa 
linowych, dla metaloweów, rysunków 
techn.cznych, budowlanych, instalacj; 
wodociągów, gazu, kanalizacji i cen- 
tralnego ogrzewania, trykotarstwa 
ręcznego, kroju i szycia, bielźna: 
stwa,  trykotarstwa maszynowegu 
fryzjerstwa damskiego oraz galan 
terii skórniczej. 

Dla zamiejscowych zniżka kolej» 
wa (bilet szkolny). 


ODCZYT. 


Staraniem Krak. Tow. Techa i 
Koła Inżynierów, odbędzie się w lo- 
kału przy ul. Straszewskiego 23, 11 
p. w piątek, dnia 26 bm, o godz. 19 
zebrane, na którym inż. Jan Krau- 
ze, prof, Akad. Górn, wygłosi od- 
czyt na temat: „Zagadnienia maszy- 
nowe na I Pol. Kongresie Inżyn.e. 
rów wę Lwowie". Goście mile wi- 
r~ 


Repertuar 


Piątek dnia 26.11 
nie będzie. 


przedstawienia 


Sobota 27.11 „Sprawy rodzinne”, 

Wilhelm Backhaus jeden z najwięk 
szych potentatów gry fortepianowej, 
cieszący się wielką npularnością wa 
wszystkich centrach kultury muzysz 
nej, wystąpi w Krakowia z jedynym 
koncertem w niedzielę, 23 bm. w Sta 
rym Teatrze. 


Il Koncert Symfoniczny w wyko- 
namu Orkiestry Symfonicznej, zdbę- 
dzie się w niedzielę, 28 bm. o godz, 
11.45 przedpoł, w Starym Teatrze, 
Orkiestrą dyrygować będzie znany 
muzyk Olgierd Straszyński, a jawo 
solista wystąpi Świetny czelista Jó- 
zef Mikulski. Bilety wraz z gardero- 
bą, w cenie od zł. 14,50, są już do 
rabyciz w kasie Starego Teatru. 


TEATR DLA DZIECI w Sali Sa- 
sklej ul. św. Jana 6. Wesoła Gro- 
madka wystawia nową «Auke w 4 
obrazach K. Zuckmayera p. t, „Przy- 
goda Kiki" czyli Urwisz z Pipipapki 
w niedzielę dnia 28 listopada 1937 r. 


Radio krakowskie 


PIĄTEK, 26 listopada, 


11.40 Londyńska orkiestra zymfo= 
niezna gra.. (płyty). 13.45 Koncert 
popularny (plyty). 14.45 Wiad. bie- 
żące, 14.50 Muzyka operowa (płyty). 
15.25 Lokalne wiad. gospod. 18:10 
Lokalne wid. sport. 18.15 Rec'tal 
skrzypcowy Tad, Barwińskiego. 18.40 
Skrzynka ogólna. 1850 Informacje. 
18.55 Program na dzień następny. 
23,00 Muzyka taneczna (płyty). 


SOBOTA, 27 listopada. 


11.40 Muzyka angielska (plyty). 
13.45 Koncert życzeń z płyt. 1445 
Wiad b.eżące. 14.50 Ravel- Debussy 
(płyty). 15.15 Pogadanka o młodości 
Wyspiańskiego w opracowaniu Marii 
Dynowskiej. 15.25 Lokalne wiad 
sport. 18.15 Kraków wczorajszy i dzi 
siejszy: Przyszłość + przeznaczenie 
Wawelu w projektach Wysp'ańskie- 
go — wygł. dr. Jerzy Dobrzycki. 
18.80 Koncert kameralny. Wykonaw. 
cy: Helena Landau (fort.), Stefan 
Schleichkorn (altówka). 1865 Pro- 
gram na dzień następny. 23.0 Muzy 
ka taneczna (płyty. 


sma 2. -- ZE 
KRONIKA SLĄSIKLKA 
„Muzeum Górnicze” 


Wiadomości 
Odbyło się zebranie załogi ko 
palni w Knurowie, na którym u- 
chwalono: następujące żądania 
1) Przyłączenie kopalni do rew' 
ru centralnego, gdyż drożyzna 
jest tam większa, niź w rewirze 
tentralnyin, węgiel zaś pod weg, 


‘jdem jakosciowym nie gorszy. Ró 


wnież robotnicy nie posiadają Żau 
nych gospodarstw rolnych i ns 
można zaliczać Knurowa da po 
wiatów rolniczych. 2) Dumagamy 
się wyrównania płac robutnikom 
na powierzchni, tak fachowców 
lak ı innych robotinkow warszta 
tów, którzy przez ostatnie orze 
czenie Komisji Pojednawczo-Ar 
Irażowej zostali pokrzywdzeni. 3) 
Domagamy się, ażeby sygnaliśc 
abstuga szybów i drzewiarze pia 
cowali również 7 i pó” godzin, gdy 
Zarząd kopalni zmusza tych ro- 
botuikow do 8 godz. pracy, 4) D 
magamy się przełożenia robot: 
ków maszynowych z rewiru cen 
tralnego do swych kopalń piet 


ków, pomijając Knurów. Jesi to 
ardzo niewygndne dla tych ro 
otników z powodb wielkiej odle 
mości miejsca zameiszkania ou 
miejsca pracy. 

Wobec powyższego 
zynniki miarajne o uregulowanie 
ej sprawy do i.l. 1938 r. W ra 
ie miezałatwienia jesteśmy zmu 
„żeni stanąć przed bramą kopal 
1i celem niedopuszczenia tych ra 
bolników do dalszej pracy. Uwa- 
amy, że dusyć długu czekalismy 
ierpliwie i bez skutku. 

Stwierdzamy, że sam Knurów 
na już obecnie około 1000 bezra 
utnych, a kilkuset ich jeszcze w 
góle nie pracowa?o. 


prosimy 


W skład Komitetu wchodzę 
bezrobotni: Bednorz R, Gnioz- 


wotnych, poniewaź robotnicy c: 
zostali przełożeni na czas przej 
ściowy; obecnie jednak, pa upły 
wie terminu, Dyrekcja nie ma za 
miaru przenieść tych robotników 
z powrotem. 5) Załnga domagain 
się zlikwidowania urlopów turnu 
sowych. Powyższe postułaty ża 
loga oświadczyła poprzeć z całą 
energią. 

Dnia 11 b .m. odbyło się zebra 


nie bezrobotnych, na którym u 
chwalono rezolucję następujące: 
treści: 

„My, bezrobotni, zebrani na 


sali p. Waluszka w Knurowie w 
dniu il listopada r. b. w liczbie 
[700 osób, protestujemy energicz 
nie przeciw zatrudnieniu na tułej 
szej kopalni robotników z centra! 
iego rewiru, z powodu dużego 
bezrobocia w miejscu. Polskie 


Kopalnie Skarbowe przyjmują dt 
wszystkich swych kopalń robotni. 


iorz H. i Wybierek. Delegacja 
ta udała się dna 12 b. m. do Na 
zęlnika Gminy, p. Lipińskiega, 
ownież zebrało się przed Urzę 
iem Gminnym kilkuset bezrobnt. 
„ych, którzy domagali się pracy 
P. naczelnik przyrzekł 
*qdania bezrobotnych, 

Dnia 13 b. m. udała się delega 
sja bezrobotnych i Rady Zakład 
vej z p. naczelnikiem do Staro 
awa. Pan starosta  Wygłendu 
przyrzekł również poparcie powył 
zych żądań. 

Bezrobolni domagają się sta 
„owczo ohdzielenia ich na okres 
zimowy w ziemniaki, których do 
tychczas nie mogą otrzymać 
iprzykrzyło im się już chodzić na 
lworzec w śniegu i błocie, a kar 
olli jak nie ma, tak nie ma. Do- 
itawcy ziemniaków przys'ali złe 
mniaki nie do spożycia 1 komisj» 
odbiorcza nie mogła ich przyjąt 


` 
Należy się więc spodziewać, że 
w niedlugim czasit, gdy Skończy 
ię roboty seznnowe w Knurowie, 
tan bezrobotnych znacznie się 
się zwiększy. 
Kamitet Bezrobotnych: 
poprze. 


w podziemiach 


Jak już donosiliśmy, miasto Tar 
nowskie Góry i Związek Propa- 
gandy Turystyki Województwa 
sląskiego podjęly ostatnio stara- 
nia o wydziereawienie ód Min 
Przemysłu i Handlu nadania gór- 
niczego na terenach, sąsiadują 
cych z Tarnowskimi Gorami, na 
których zostanie w przyszłości 
urządzora i tuchomiona kopalnia 
pokazowa dla wycieczek. Jak się 
okazuje, na wymienionym terenie 
znajduje się kilka olbrzymich 
grot i wyrobisk po dawnych ko- 
palniach kruszcu. Prócz tego znaj 
dują się tam wspaniałe sztolnie 
kopalniane, utrzymane stosunko- 
wo w dobrym stanie, w których hę 
dzie można uruchomić przewóz 
łódkami dla turystów. Projekiuje 


starej kopalni 


się nadto stworzenie w  podzie- 
muiach kilku koinór, w których bẹ- 
dą demonstrawane roboty górni- 
cze od najdawniejszych czasow. 

Stare kopalnie tarnogurskie bę- 
dą dużą atrakcją turystyczną na 
$ląsku, a równacześnie odciążą 
czynne kopałnie węgla, których 
zwiedzanie nalrafia zawsze na po 
ważne trudności z uwagi na bez- 
pieczeństwo i przeszkody w ru- 
chu, 

Jak się dowiadujemy, władze 
górnicze ustosuukowały się do pa 
wyższego projektu przychylnie, W 
najbliższym czasie specjalna de- 
legacja udać się ma da p. woje- 
wody śląskiego dr. Grażyńskiego, 
celem przedstawienia tej Sprawy: 


Fałszywa metoda zakładania 
fabrycznych klubów sportowych 


w ostatnim czasie 
świadkami na terenie Górnego 
Śląska zakładania przez wiaści- 
celi różnych fabryczek klubów 
sportowych, należących przeważ. 
nie do organizacji tak zwanych 
dzikich, którym fabrykant narzu. 
ca nazwę np. „Czwiklitzer”, Cen- 
irala Światła”, „TIC“ i t. d. 

Z tego radzaju metodą muszą 
rahotnicy raz skończyć. 

Jesteśmy zwolennikami uprawia 
nia sportu przez robotników, pra- 
cujących w różnych zakładach 
pracy i nawet zakładania Robot. 
niczych Klubów Sportowych przy 
fabrykach, jednak jesteśmy prze- 
twni zakładania klubów, wyzy- 
skłwanych przez fabrykanta jaka 
reklamę. Wyobraźmy sobie, że 
jakas firma „Hosendnit* wzgl 
„Oberschlisische Kurier“ wzplęd- 


jesteśniy 


nie „Katowitzer Zeitung“ też udzie 
li nazwy swym kluhom. Ostatnio 
utwarzyny został klub przez ta- 
brykę „Centrali Światła" w Kato- 
wiecach, Właściciel tej fabryki 
dał wprawdzie 100 zł. (zresztą har 
dzo niałoj na zakup =zrzęfu i zro- 
bił kierownika fabryki odpowie- 
dzialnym za działalność, a ten ze 
swej sirony podsuwał robotnikom 
do podpisania deklaracje, mocą 
których robotnicy mają się opodat 
kować, aby zwrócić wydane już 
pieniądze właścicielowi fabryki i 
robić za swe zapracowane grosze 
reklamę dla niego i jego fabryki. 
Robotników zorganizowanych 
wzywamy do przeciwsławienia się 
tego rodzaju akcji, gdyż naszym 
zdaniem, jest to akcja szkodliwa, 
wyzyskująca robutnika! 


Oabito w drukarni Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robuinik*, Warszawa, Warecka 7. 


